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Proletariusze wszyst.kich 
kraj6w, łączcie się! NOWINY 

RZ~SZOWSKIt; 

Uroczysta akademia w Warszawie w V rocznicę 
podpisania okładu o wytyczeniu granicy 

na Odrze'j Nysie 
€S1:ZZ2»1lWL?LłZL+J??ZVL&WZ-Y:PUWłW WARSZAWA (PAP). W stawiciele Ogólnopo~~lego 

dniu 6 bm. w hali ZS Gwar- Komitetu Frontu Narodowe· 
dia w Warszawie odbyła się go, członkowie władz naczel 
staraniem OgÓlnopolskiego nych stronnictw politycz­
Komitetu Frontu Narodowe- nych i organizacjl społecz· 

Nr 160 (1888) - Rzeszów,. czwartek 7 lipce. 1911a r. 

Nie może byt 
źadnyc~ ~~.~l~ię~ 

"niwIarką konnI\, można wy 
L kosić dziennie około 3-4 

lIa żyta, pszenicy lub innego 
zboża; snopowiązałką konną­
.kosić i powiązać ponadto w 
.nopkiokoło 3,6-5 ha zboża.. 
Snopowiązałką traktorową rze 
tełnIe pracujący tra,ktorzysta 
wykosi w ciągu 8 godzin 4,5 
ha zboża. Kombajnem dokonu 
je się sprzętu i omłotów zbói 
przeciętnie z obszaru 10 ha w 
jednym dniu. 

Skrócenie czasu prac żniw­
nych, zatrudnienie mniej ludzi 
przY ich przeprowadzaniu i 00 
niżenie kosztów własnych w 
kaŻdym gospodarstwie rolnym 
- oto jakie ma znaczenie me 
ohanizacja prac żnlwn~'ch i 0-
mlotowych. Przygotowanie 
więc- I wykorzysta,nie każdej 
łnlwiarki, snopowiązałki, clą" 
nlka I kombajnu, silnika 0-
młotowego i młocarni, to gwa­
rancja pomyślnych zbiorów 
zbóż,' SzYbkich omłotów, tel'Dil 
nowYch dostaw zboża dla pan­
stwa i zaopatrzenia ludności 
pracującej w miastach i na 
wsi w chleb. 

Nie wSzYscy jednak docenia 
jlł ważność terminowych re­
montów maszyn żniwno-omło­
łowych. Po!lczas kontroli sta' 
nu przygotowań do tej wiel­
kiej bitwy o chleb w państwo 
wych gO!!podarstwach rolnych. 
w !!półdzlelniach produkcyj­
DYch, w państwowych l gmin 
DYch ośrodkach maszynowych 
oraz w prezydiach rad narodo 
wYch, dokonanych 1-2 lipca 
br. ujawniono .jeszcze du~o u· 
ebybleń,· niedbalstwa. i beztros­
ki w przeprowadzeniu remon 
ta maszyn I sprzł)tu. 
Jeśli np. załogi PGR w pow. d. 

bieklm !lą gotowe wyruszyó w 
pole i iąć, to w pow. lubaczow 
lIkim w zespole Horynlec, 0-
leszyce snopowiązałki nie sl\ 
jeszcze wYremontowane, kom­
bajny niegotowe. W tym sa­
mym powiecie w Zespole ' Na­
roi maszYny I sprzęt naleiy­
ole przygotowano, w warszta­
ła.eb znajdują sił) części za­
mienne, z których mogliby 
skorzystać nawet kierownicy 
warsztatów z Innych zespołów 
w pow. lubaczowskim. 

W PGR Widacz w pow. brzo 
IlOwskłm I w Radymnie maszy 
BY nie są zakonserwowane, sto 
Ją, w błocie I porozrzucane po 
podwórzu. W Radymnie młyn 
ki do wiania zboia· już pordze 
wlały, a ich o~ścl drewniane 
rnljlb w siewnlkach wyrosły 
chwasty I buraki. W pow. sa­
nooklm w gospodarstwie 
8zezawno na 6 snopowiązałek 
wYremontowano' tylko 1. 

O wiele lepiej nit w Raclym 
nie przedstawia się sytuacja 
w sąsiednim Zespole V'I Szów­
.ku, w powiecie Jaroslawskim. 
W Zespole tYm sprzęt jest cal 

. kowłe1e przygotowany do ak· . 
oJL Kierownik. tego Zespołu 
osobiście odbierał z warszta­
t6w c1unikl I snopowiązałkI. 
dokonując próby !!prawności 
IprzętU. Tą zasadą powinni si. 
kierować WflzYscy klerovmicy 
PGR i GOM, dyrektorzy :~OM 
i nie dopuścić do wYruszenia. 
brygad w pole bez sprawdze­
nia jakości remontów I spraw 
noścl maszYn. 

W państwowych ośrod·kacb 
maszYnowych sprzęt przYgoto 
Wany jest nalebcle, choclai i 
tutaj w niektórych POM od­
tmlwa się brak części zamien­
nych. POM Dębica potrzebuje 
łańcuchów do snopowl"załek i ol 
akumulatory do ciągników. W 
Ustrzyka.ch 5 snopowiązałek 
dotychczas nie wYremontowa­
no, w Dynowie 3 młocarnie 
nie posiadają łożysk. Równiei 
w PÓM Dynów 8 silników o· 
młotowYch wYmaga dotarcia. 

Gotowość POM do akcji 
łnlwnej - to gotowość spół­
dzielni produkcyjnych. Tow. 
Władyslaw Kublckl przewod­
nle~ sp6łdzlelnl produkcyj 
neJ w PantalowIcach powi.ał 
Przeworsk. na zapytanie, jak 

u Wallbędzłe ze inłwainl, od­
powiedział: 
"JeśtiPOM wykona tak so­

lidnie swoje prace jak w ubr. 
- podejmujemy się wezwać 
wszystkie gospodarstwa zesPo­
lowe i chłop6w indywidual- . 
nych w naszym powiecie do 
wspólzawodnictwa w akcji 
żniwnej i dostawach zboża dla 
państwa". 
NIewątpllwie w nadchodzącej 

kampanII załogi wszystkich nil 
szych 22 POM podniosą. swo­
ją pracę na wyższY poziom l 
nie zawiodą zaufania spółd~el 
eów. 

Gminne ośrodki maszynowe 
dysponują olbrzymią. ilością 
żniwiarek, snopowiązałek, sIJ­
nlków. Jeśli więc remonty :m. 
~taną zakończone na czaI, umo 
wy na prace zawarte w dosta­
tecznych Uoścluh, to sprzęt 
ten może być maksymalni" 
wykorzystany PrRZ chłopów 
pracująCYCh. Plany pracy tych 
osrodków winny być powiąza­
ne z planami pomocy&ąl!lledz' 
kiej sporządzonymi przez pre 
zydla. gromadzkich rad naro­
dowych. 

Więkno~ć kierowników 
GOM spełniła IIwoje zadania, 
f}środki te 'przYgotowały się do 
żniw na ogół dobrze, mimo że 
tu I ówdzie wYstępujl\ pewne 
niedociągnłęcia, a nawet w 
niektórych wypadkach nie­
dbalstwo. Np. w Sędzls~włe 
nie mają płótna do młocarni 
l kół pasowych, w u3trzykach 
brak Jest częici do Inopowłl\,- ' 
ułek, ża maló JeszCl'lie .ttmów 
zawarto • malo · i 'redniorolny 
mi chlopaml. 

Rady narodowe trosk. e 
sprzęt zboła ł~ • realizaoJIł 
obowillrzkowycb dostaw zboża. 
Wyrała się to m. in. we 
wl!llach najlepiej nadających 
się do wspólnych omłot6w 
przygotowaniem klepisk, aby 
umoillwić chłopom bezpośred­
nio po zwiezieniu II pola 0-
młotów zboża ł wywll\,zanla 
się z dostaw dla pa6stwa. 

Akcja żniwno - omłotowa 
jest naną og61nl\spraWlł I 
wspÓlnymi silami musimy ci" 
iyó do jej pomy'lnego przygo 
towanla i p~prowadzenia. W 
pracy tej nie mDłe być żad­
nyehuohyblefl . . i dlatego tet 
'stnlejące braki mustmy jak 
najrychłej usunl\6. 

Wzorowy uczeń 
i aktywista -

J. Plpała Jedzie 
na Festiwal 

MłOdziej Lie.um Teeh",Uc 
PlastycznYCh w Sęd.ziuowie 
wybrała m. in. 114 uczestni­
ka V Festiwalu Jana Pip alę 
- przewodniczącego Zarzq­
du SZkolnego ZMP, Jednego 
z najlepszych aktywbt6w z.t 
empowskich w szkol •. Pjp4-
ła jest nie tylko WZ01'O'I.D1I?n 
uczniem i aktywnym dzł4ło.. 
czem w szkole, ale również 
jako członek ZP ZMP to Dę­
bicy wiele pOm4ga w pracY 
wiejskim kołom ZMP. 

W ostatnich miesłqcach 
wziął pod ópiekę kolo zetem 
powskie w gromadzie Czar1l4 
Sędz!szowska. Kolo to nie 
przejaWiało prawie żadnej 
aktywności. Pracę utrudniał 
jeszcze brak świetliey. Pipa­
la nie żałowal czasu i starań, 
by ' pracę kola ożywić, I do­
piąl swego. Salę na zebrania, 
wieczorki i dyskusje wypoży 
czano z miejscowej szkoły 
podstawowej. Sam Pipala 
prowadził z zetempowcami i 
młodzieźq niezorganizowaną 
w Czarne; szkolenia ideo logi 
czu i rolnicze, które cieszq 
się dużym zainteresowaniem. 
DzU 1'0 kilku miesłqcach 
J)1'tLCy włda6 juj łDtIniki. Mło 

W d,nlu 3 vn 1955 r. nBStą-
pilo uroczyste otwarcie 
XXIV Międzyna.rodowych 

Targów Poznańskich. 

Na zdJęciu: I Sekretarz KC 
PZPR Bolesław BIerut I Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz w otoczeniu członków Ra­
dy Pańshv& I Rządu PRL, de­
legacJI zagranicznych oraz za­
proszonych gości zwiedzają 

otwarte tereny targowe . . 
CAF - fot, Baranowski. 

go uroczysta akademia z 0- nych,generałowie . Wojska 
kazji V rocznicy podpisania Polsldego, priedstawiciele 
między rządem PolskiejniesWJ.ata nauki i 'kultury , oraz 
czypospolitej Ludowej a . "1\- ,przOdownicy pracy. 
dem Niemieckiej Republiki W prezydium żasledli r6w 
Demokratycznej układu · o nież: przewodni~zący przyby 
wytyczeniu uJ'ltalonej ·· I . ist· . łej do Polski delegacji rządo 
niejącej polsko·niemleckiej wej NRD - premier Otto 

'granicy państwowej na ' Od- Grotewohl OTaz członkowi~ 
. rze i Nysie Łużyckiej. delegacji - wicepremier I 

Halę ZS Gwardia, udeko- minister spraw zagranicz ' 
rowaną barwami narodov.'Y- nych dr Lothar Bolz, sekre­
mi Polski i NRD oraz błękit tarz stanu w Mjnisterstwi~ 
nymi flagami pokoju, wypeł Spraw' Zagranicznych Georg 
nila szczelnie około 5-tysięcz Handke i generał-major Po­
na rzesza przedstawicieli spo lićji Ludowej Rudolf Doel­
łeczeństwa Warszawy. ling oraz .ambasador nadzwy 

Akademii przewodniczył czajny i pełnomocny NRD VI 
przewodniczący Prezydium Polsce Stefan Heymann. 
Rady Narodowej m. st. War Po odegraniu przez orkie­
szawy, członek Rady Pali- . strę hymnów państwo'wych 
stwa - Jerzy Albrecht. W Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
prezydium zasiedli: przewod dqwej I Niemieckiej Republ! 
niczący Rady Państwa Ale- ki Demokratycznej akademię 
ksander Zawadzki, prezec; zagaił. witając wszystkich . ze 
Rady Ministrów Józef Cy- branych Jerzy Albrecht. Na 
rankiewlcz, pierwszy zastGP stępnie przemówił prezes Ril 
ca prezesa Rady MinIstrów dy Ministrów Józef Cyrankie 
Zenon Nowak, sekret.arz wież. Słowom Józefa Cyran­
KC PZPR Franciszek Mażur. kiewicza towarzyszyły wielo 
wiceprezesi Rady Ministrów: krotnie burzliwe oklaski I ser 
Tadeusz Gede I Stan isław deczne manifestacje na czeŚ{ 
Łapot, kierownik Min!ster- przyjaźni polsko - niemiec­
stwa Spraw Za~ranicżnych, klej, na cześć pokoju. 
wiceminister Marian Nasz- Następnie głos zabiera \ 
kowski, sekretarz Rady Pań- przewodnIczący Rady Pań-' 
stwa Marian Rybickl, 'przed- stwa Aleksander Zawadzki 

-------------------------..... 0-------------------------
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Robotnicy ZRI wykonali zobowiązania 
(e) Robotnicy Zjednoczenia 

Robót Inżynieryjnych 
OBM 3 Rzeszów - ppdejmb 

-ją i wykonują ~ereg cen­
nych ZObovllązań produkey;t­
nych z okazji źblitającego 
się święta 22 Lipca, . zgłasza­
jąc r6wnocześnie wiele wnlo 
sków racjonalizatorskich. 

Oto przyk~ady przodująeych 
brygad z budów ZRI w Kro. 
'nie, Sanoku I Jasionce. 

Na budowle Krosno bry- t 
gada. tow. Po cia ska przez wy I 
konanie podjętych zobowią· 
zań zaoszczędziła łącznie 

3.800 zł, a brygady Klofua I 
i Pudły urządziły po godzi­
nach pracy świetllcę, zaosz­
czędzając na wykonanych 1'0 I 
bOtach ~1.500zł. Wszys'tkle 

- Brygady budowy I<.l.rosno blo 
,rą udział we współzawodnic 
twie, przY czym robotnicy 
Pruga, Wójcik, Klofas zło­
żyli cenne wnioski racjonali­
zatorskie, a Podkul, Filar, 
Zatoremski, Kmonk, Gry':' 
ka i Kuk przodują we wllp6ł 
zawodnictwie indyWidual­
nym. 

Na budowie Sanok uzyska 

no 4.850 zł oszczędności przez 
przedterminowe wykonanIe 
oiUU kanalizacyjnego i wo­
dOCiągowego, a brygada tów. 
Nosalika dzięki wykclnanym 

'zebowiązaniom zaoszczędziła 
8J501l zł. ' Ponadto 3 wnioski 
racjonalizatorskie zgłosili S. 
Andranowskl, J. Mądrzakow 
ski I J. Jelonek. 

Na budowie Jasionka zobo 
wiązania podjęły już bryga­
dy ŻOłnlerczyka, Mytycha i. 
Augustyna, a wykonanie ich 
przyniesie 4.070 zł oszczęd­
ności. 

Spółdzielcy przyspieszą prace żniwne. 
(r) Bpółdzielcy z Pantalo­

wIc w pow. przeworskim 
chcąc uczcić zblliającą się 
11 roemlcę ogłoszenia Manl­
testu Lipcowego PKWN po­
stanowili skrócić żniwa o 4 

. dni, dokonać podorywek, za­
&lać . poplony celem zwlęk-

ddd bierze udzł4ł w remiza 
cfi festiwalowego czvnu. W 
wvniku zwiększonej aktvw­
ności kol4 to okresłe pnvgo­
towań do Festiwalu przyjęto 
w szeregi ZMP 15 fIO'W1/clt 
członków. 

WzywaJą 

do współzawodnictwa 
Zebrani na ma.s6wce orga­

nizatorzy kulturalno-oświato 
wi grup ZWiązkowych WSK 
Mielec postanowili przystą­
pić do współzawodnictwa o 
tytul najlepszego organizato 
ra w ramach konkursu festi 
walowego ogłoszonego przez 
Radę Zakladową i Zarząd Za 
kładowy ZMP. Kult. organi­
zatorzy posta:(towili dla ucz­
czenia Festiwalu um4sowić 
czytelnictwo prasy przez 

, zwiększlmie prenumeraty 
czasopism, upowszechnić puo 
dujące metody praey, zorga­
nizować dla 125 robotnik6w 
nie mających pod.stawou'ego 
wykształcenia wieczorową 
ukołę. Ponadto kult. organi-

nenia pasz dla inwentarza 
żywego. 

aUzacj! podj~tyeh. zobowią­
zań . wzywają . wszystkich 
członków spółdtielnl . produk 
cyjnych ' I chłopów go,podarn 
ją~ch indywidualnie W .pow. 
Prze\Vorskim. . 

Ponadto mbowiąza11 . się 
oni do dnia 13 sierpnia br. 
wywiązać z obowiązko-­
wych dOltaw zboża dla pań­
stwa. . T. Dullban 

lroresp. Do wsOOlzawodn1ctwa w No-

zatonv poojęlł słę pTowa~ 
pogadantki, odczyty wśr6d 
młodzieży zakładu o Festtwa 
lu, a w czasie jego trwania 
tn.formować o jego przebiegu. 
Dla sprawniejszego wykona­
nia podjętych zobowiązań po 
stanowiono przeprowadzić 
kontrolę przez zamieszczanie 
adnotacji w dzienniczkach o 
pTzebiegu wykonania. Na za_ 
kończenie mas6wki kult. or­
gan.izato'TZY WSK Mielec wez 
wali do wspólzawodnictwa 
wszystkich kult. organizato­
r6w z cal ej Polski. 

Cenne zobowiązania 
młodzieży 

z Krośnieńskich 
Warsztatów 

Remontowych 
W związku ze zbltżajqeym 

się V Festiwalem Młodzieży 
i Studentów w Warszawie 
młodzież Krośnieńskich War 
sztatów Remontowych posta 
nowiło. swoimi zobotofąZ4-

ftł4mł SWGduJłetl~ymł uez~ 
te tDfIMTzmte. 

l · ttz.k "J). mlodririowa b"Y 
lI4dtJ kot. St. Kloekci ski6d . 
e%4ł t'emontu pompy o 40-
gothl., II ł»'ygad4 młodzieżowa 
ket JaTacz4wyremontuje 
tlocznię ,.opnq to czasie o 16 
G'Odzin kr6tuym, niż to prze 
widywał harmonogram. Po~ 
nadto członkowie kola ZMP 
J)1'zy KWR wykOM-lt upomi~ 
nek,kt6ry przekllŻq mlodzie­
ży in.nyehkraj6tO. 

M10dzfełz Jarocina 
odpowiedziała na apel 
(r) Młodzież Z01'ganizowl7IM w 
kole ZMP i członkowie LZS 
w Jarocinie (pow. Nisko) po­
dejmując czyn fe,tiwaloWy 
zobowiązaU się tak pracować 
w okrl?s:e żniw . i omlotów, 0.­
l>y f.ch rodzice obowiazkowe 
dostawy mogli wykonać 
przed terminem. Poza tym 
ZMP-owcy pomogą wdowom 
w okresie prac źniwnyclt 
tak, aby cala gromada w ter 
minie dostarczyła zboże pań­
stwu. 

Trzeba Z4Z'Y14czyć, że podję 
te zobowiązania młodzież ja­
rocińska'wykonala - napra­
wiono ' lOO-metrowy odcinek 
drogi, wykopano r6w meliora 
eyiny . oraz zasadzono kukury 
dzę 114 Większym. anal.łl niż 
przewłdYtD4l plan.. 

Gdy m6wca fiW'ia~, te 
premierowi Otto Grotewoh­
lowi i wicepremierowi Lotha 
rowi Bołzowi przyznane zo­
stały uchwałą Rady Państwa 
wysokie odznaczenia państwo 
we, na sali wybucha długo-­
trwała żywiołowa owacja. 
Następuje uroczysty akt d. 

koracH. Premier otto Grota­
wohl otrzymuje z rąk prze· 
wodnlczącego Rady Państwa 
Order Odrodzenia Polski I 
klasy, wicepremier Lothar 
Bolz ~ Krzyż Komandorski 
z Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia PolskI. W czasie dekora­
cji trwa nieustająca owacja 
na cześć delegacji rządowej 
NRD. 

Przemawia z kolei premIer 
NRD Otto Grotewohl. (Tekst 
prżemówiimia podajemy na 
str. 4). Zebrani przyjmują .10 
go słowa bardzo seruecznie, 
wielokrotnie wybuchają dłu· 
gotrwałe burzliwe okla3kl. 
Gdy premier NRD kończy 
swe przemowIenie no pJ­
dium prezydialne wbiega gl'U 
pa dzieci ze szkól stołecz­
nych, które wręczi'l,ią goś· 
elom niemieckim i wszyst­
kIm zaSiadającym VI prezy­
dium wiązanki kwiecia. 

Najlepsi 
w zawodzie 

(i) Drogą eliminacji kra­
jowych czorowe miejsce 
wśr6d fachowców budow­
nictwa przemysłowego uzy 
skali pracownicy RPZB 
Rzeszów. 

Pierwszym miejscem na­
grodzono spawacza Stani­
sława Klimka z Rzeszow­
skiego PZB, II ślusarza 
z budowy w,Mielcu Mieczy 
sława Klausa, IV miejsce 
otrzyrr.~ł Stanisław Szczy­
pa majste,r z budo,wy 

Stalowa Wola oraz ślusarz 
z budowy w Krajowicach 
Jan Koraba. 

Gospodarstwa lesp ołu 
PGR Nehrybka 
odpowiadaiq 

na apel PGR Rogalin 
(r) Większość gospodarstw 
wchodzących w skład Zes· 
połu PGR Nehrybka, po 
szczeg6łowym zapoznaniu 
się z treścią apelu załogi 

PGR Rogalin oraz po kolek 
tywnym rozpatrzeniu moźli 
wości, postanowiło już przy 
stąpić do współzawodnic­
twa w sprawnym przepro­
wadzeniu akcji żniwno­

omłotowej, podejmując 
r6wnocześnie szereg zobo­
wiązań. 

Załoga gospodar,stwa Sie 
rak ośce np. zobOWIązała się 
sprzlltnąć rzepak z 11 ha 
w ciagu 2 oni. Traktorzyści 
gospodarstwa Kupiatycze, 
walczyć będą o zakończe­
nie żniw 5 dni wcześniej l 
wzywaj ą do podj ęcia po­
dobnego zobowiązania trak 
torzyst6wcałego ' Zespołu. 
Załoga tegoż gospodarstwa 
postanowiła przepracować 

przy żniwach 1 dniówkę 

dodatkowo, Członkowie za­
łogi PGR Nehrybka obniżą 
koszty własne w akcji ŻDi\V 
naj o 4 proc. i przyspieszą 
znacznie wykonanie planu 
dostaw zboża dla państwa. 

I 
Dziś W numerze: 

ZYGMUNT BRYKALSKI -
... Każdemu według pracy 

• • • 
• 

JAN JAWORSKI - Dla-
czego słabo rOlZ1W'ij<ają się 
apóklzie1nie blisko miast 
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~~H~~:-;~:;;C-;'~-'( Popularyzujemy nowe metody pracy 

1. Metoda Kriwonosa i Lunina źródłem sukcesów 
(i pracowników rzeszowskiego węzła PKP 

Na zd.l~rjll: Prezyclent Ho Chi Mlnh (z lewej) I Premier Chlń-
5ki~j Repul)liki Ludowej (zou En-lai w czasIe przyjęcia na 
cześć delegacji Wict.namsk!ej Republiki Demokratycznej. 

Setki tysięcy dzieci wyjeżdża na kolonie 

( 

( 

(, 
(' 
( 

~ 
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Gazety centralne, zwłaszcza "Trybuna Ludu", wiele 
miejsca poświęcają sprawie wyjazdu dzieci na kolo­

nie letnie. 
W ostatnich dniach 7.800 dzieci warszawskich wyje­

cham do najpiękniejszych zakątków kraju. Na lipcowy 
turnus wyjedzie z Warszawy ponad 25 tys. dzieci i mło­
dzieży. W sierpniu wyjedzie taka sama liczba dzieci. 

Ze Śląska na wczasy letnie ,,-ryjedzie 152 tysiące mło­
dzieży, z robotniczej Łodzi z wczasów letnich w pierw­
szym tylko turnusie skorzysta 17 tys. dzieci łódzkich. 

Ze wszystkich zakątków kraju setki tysięcy dzieci i mlo 
dzieży wyjeżdża na zasłużony odpoczynek -po słońce, 
:zdrowie i radość. 

Przemysł polski wystawił 30 tys. eksponatów 

Przed paroma dniami prezes Rady Ministrów J6zef I 
Cyrankiewicz dokonał otwarcia XXIV Międzynaro-

aowych Targów Poznańskich. Bierze w nich udział 250 
firm z 15 krajów. Przemysł polski wystawił około 30 tys. 
eksponatów wykonanych przez załogi 1.350 zakładów 

pracy. 
Aby umożliwić zwiedzanie pawilonów targowych, któ_ 

re zajmie okom 5 godzin, a zwiedzać może w ciągu dnia 
10 tys. ludzi - organizatorzy pomyśleli o odpowiednim 
przyjęciu gości targowych. Czeka ich 16 tys. miejsc noc­
legowych, 300 lokali usługowych, 100 kiosków, dogodna 
komunikacja. Do Poznania przybywać będzie każdego 

dnia 12 do 18 pociągów turystycznych, z których każdy 
przywiezie na Targi około 1000 pasażerów. 

Prawie 24 miliony' złotych wypłaciły związki 
zawodoWe na zasiłki statutowe 

C złon1wwie związków zawodowych korzystają z przy­
sllUgujących im zasiłków statutowych. W maju br. 

jak podaje "Głos Pracy" - 20.081 związkowców otrzyma 
ło zasiłki statutowe na łączną sumę 6.907.875 zł. 

Z tytułu urodzenia dziecka wypłacono w maju hr. o 
1. 722 zasiłki więcej niż w kwietniu, tj. 17.188 zasiłk6w 
na sumę 5.009.900 zł, z tytułu śmierci członka związku 
zawodowego wypłacono zasiłków na sumę 957.750 zł, 
oraz z tytułu śmierci członka rodziny - 1.907 zasillków na 
sumę 940.225 zł. 

Od początku roku bieżącego tj. od chwili wprowadze­
nia zasiłków statutowych dla członków związk6w zawo­
dov.rych wypłacono 68.{)38 zasiłków na łąezn~ kwotę 
23.726.640 zł. 

Ul zorem dla naszych dru­
\Ił' zyn parowozowych mo­
gą być przodujący maszyni­
ści rad7.ieccy. Tacy b:>hater0 
wie pracy socjalistycznej jak 
Kriwonos i Łunin, stali się o­
becnie dla naszych maszyni­
stów przykładem wspania­
łych doświadczeń , z których 
wszyscy mogą korzystać. 

Szczególnie cenne dośwlad 
czenia ma Krlwonos w zakre 
sle bezpieczeństwa pra,cy I 
należytego stanu techniczne­
go parowozu. Krlwonos, za 
najwyższy warunek bezpiecz 
nej pracy parow(}Zu, uważal 
szcze(;ółowe jego badanie 
przed i po zakończeniu jaz­
dy. 

Wszelkie drobne usterki 
podczas oględzin przed jaz­
dą, usuwał sam przy współ­
pracy swego pomocnika. Je­
dynie tylko w wyjątkowym 
wypadku, czynność tę po­
wierzał drużynie warsztato­
wej, którą otaczał specjalną 
opieką, gdyż wiedzial, że tyl 
ko prawidłowo wykonana na 
prawa parowozu,. jest gwa­
rancją jego dobrej pracy. 

Kriwonos chcąc poznać 
szczegółowo wady I zalety 
swego parowozu, przeprowa­
dzał drobiazgową jego obser 
wację, podczas pracy i moż­
liwości poprawy jego stanu 
technicznego. 

Warto więc dowiedzieć .ię 
o tym, jakie trukcesy produk 
cyjne I ekonomiczne" osiągnę 
la załoga rzeszowskiej paro­
wozowni, stosując przodują' 
ce metody radzieckich ma­
szynistów Kriwonosa i Łu-

nina. I 
Np. prowadzenie ciężkich 

pociągów zap'OCzątkowane zo I 
stało w rzeszowskim wężle 
PK}>, przez maszynistów -
PodlesieCKiego, Jakubow­
skiego, Zelazko i . Tyburę. 
Trzeba było z początku prze 
zwydężyć wiele trudności 
tak technicznych jak i rucho 
wych. Służba ruchu, nie do­
ceniała korzYŚ<li, jakie przy'" 
nosi prowadzenie ciężkich po 
ciągów, nie zapewniała "zie~ 
lon ej drogi" zatrzymując te 
pociągi pod semaforamI ipo 
wodując przez to mejedno­
krotnie wypadki zerwania 
pociąg6w i nadmiernego spa 
lania węgla. 

Dopiero podjęte w I kwar­
ta.Ie 1954 roku kompleksowe 
zobowiązanie służby ruchu i 
~J.l1żby mechanIcznej, przeła­
mało tę niechęć, a stosowana 
z powodzeniem metoda Krl­
wonosa zaczęła da.wać poważ 
ne oszczędności węgla i 

zmnif jsz:vła amortyzację pa­
rowozów. 

Częste narady z drużynami 
parowozowymi i starszymI 
maszynistami. na których 
dzielil1 się oni zdobytymi do 
świadczeniami i omawial: 
szczegółowo sukcesy przodu­
jących radzieckich maszyni­
stów, pomogły im zrozumiec 
I przekonać się o słuszności 
ich metod. Maszyniści nasI 
zrozumieli, że przez dokład­
ne konserwowanie parowo­
zów i utrzymanie ich w do­
brym stanie technicznym, wy 
gospodarują poważne oszczę 
dności. I rzeczywiście do koń 
ca ub. roku zaoszczędzili oni 
4.900 ton węgla na 1.000 brut 
to/km i 168 parowozów, kt6-
rych potrzeba było użyć do 
przewiezienia zwiększonego 
brutta. 
Współzawódnlctwo w PTO­

wadzeniu ciężkich pociągów 
objęło dziś prawie wszyst­
kich maszynistów. W mlesią 
cm maju i czerwcu br. prze­
prowadzono 486 ciężkich po­
ciągów, przewieziono 69.437 

ton ponad normalne obciąże­
nie, zaoszczędzając 1llzez to 
38 parowozów i 650 ton wę­
gla na 1.000 brutto/km. 

Metoda Łunina jest rów­
nież stosowana z powodze' 
I}iem wśród naszych drużyn 
parowozowych. Wpływa ona 
dodatnio na zmniejszen:e ilo 
ści płukań kotł6w i przedłu­
żenie biegu parowozów, mię­
dzy naprawami średnimi. 

W wyniku stosowanIa przo 
dujących metod pracy, prze­
ciętny. koszt eksploatacji pa­
rowozów na 1.000 bruttolkm 
w I kwartale br. obniżOno o 
1.22 zł w stosunku do I kwar 
talu roku ubiegłego. 

W tym samym okresie ko­
szty paliwa obniżono o 0,96 
zł itp. Stosowanie prz<>dują­
cych metod Kriwonosa i Łu­
nina przez drużyny parowo­
zowe rzeszowskiego ' węzła 
PKP, są źródłem !ch sukce­
sów w walce o wykonanie 
planu przewozów i obniżkI': 
kosztów własnych. 

WŁAD. ŻOŁKIEWICZ 
STANISŁAW ŁYCZKO 

XXIV MIĘDZYNARODOWE TARGI 

POZNAŃSKIE - OTWARTE 

Na zdjęciu: Fragment terenu targ6w. Rejon pawilonu 
przemysłu budownictwa i materiałów budowlanych. 

CAF _ fot. Dąbrowiecki 

Nr 160 (1888) 
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Krytyka 
pomogła 

Zmniejsza się ilość 
nie załatwionych 

wniosków 
racjonalizatorskich 

W związku z artykułem pt. 
"N a~ze r eze n vy" HU ta S ta­
lowa Wola wyjaśnia; 

FaktycznIe w HUCIe :stalowa 
Wola znajdu" się 153 projekty 
racjonalizatorSkie, zgloszone w 
19S3 r. podczas przygotov,:ań do 
KPT. Na ogóiną i10śc wowczu 
zgłoszonych 4.315, 153 projekty 
racjonalizatorskie pozostały w 
załat.wieniu. 

~ . 

Projekty te Jeszcza w czasia 
przygotowań do KPT pozytyw­
nie zaopiniowano I w wIększa. 
ci wypadkÓw obecnie zreallzo­
wano. Do tej pory nie wprowa­
dzono ich jednak w życie, po­
nieważ zastosowanie danego 
usprawnienia jest uzależnio­
ne od możllwoścl montażu do 
agregatu usprawnionych l wy­
konanych Już części. co Jest 
możliwe - przy ciągłym ru­
chu - jedynie podczas remon­
tu agrega tu . Termin osta te,cz­
nej realizacji tej grupy pro)ek • 
tów racjonallzatonklch. j ·t 
uzależniony od terminu remL ,,­
tu usprawnionego agregatu. 
Drugą grupę stanowią ,proJe­

kty racjonalizatorskie, których 
reallzacja wymaga opinii In­
stytutów naukowych l prze­
prowadzenIa prÓb oraz pro­
jekty o 'charakterze inwe­
stycyjnym. jak np. piece grze­
wcze nowej konstrukc jI. Ter­
min ostatecznej realizacji tej 
grupy projektów racjonallZl­
torskich jest uzależniony od 
opinii lub decyzj I czynnikÓW 
zewnętrznych. gdzie systema­
tycznie wysyłamy monity. 
Trzecią grupę projektów ra­

cjonalizatorskich pozostałych 

z roku ~9~3 stanowią takie. 
których autorzy podali k,on­
cepeje nie rozwiązane technlez­
nie I ja.kkolwlek zawierają one 
mytl słuszną. to Jednak nie 
wskazują praktycznego jej roz 
wiązania. np. sadzenie pieców 
martenowskich. przez rozsuwa­
ne sklepienIe . PrOjekty te 
przesłano au torom. którzy przy 
pomocy przedstawicieli tech­
nicznych dyrekcji. czynią pró­
by rozpracowania zagadnienia. 
Stosując sztywno przepisy 

prawne wiele z wyżej wymIe­
nionych projektów, Komisje Wy 
nalazczoścl były w kompeten­
cji odrzucić (z braku rozpra­
cowania i rozwiązania zagad­
nle/l.); nie czyniono jednak te­
go, aby po przeprowadzeniu 
konSUltacji I narad, zebraniu 
opinii itp. pracach, można by-

' lo kaMą słuszną myśł zreali­
zować dla dobra zakladu. W 
tym stanowłsku tkwi przyczy­
na przedłużania terminu osta­
tecznego załatwienia proJektów~ 
Ażeby regularnie sprawdzać 

tok załatwiania tych projek­
tów I ponaglać Ich ostateczną 
realizaCję, Komórka Wynalaz­
ezości załotyła osobną ewideu 
cJę Informującą o stanlę załat­
wiania kaŻdego projektu. 

Int. Józef Wanlek 
dyrektor naczelny 

m"'r K. Kondratowjcz 
kierownik działu TtJR 
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j ••• K a ż d e m u wed ł u g p r a c y 
Na biełą.ce potrzeby ludności nie moina - ja.k włado­

mo - przezna.czać więcej, nii pozwa.la na to dochód naro­
dowy, jego skład oraz gospo darska troska o przyszłość. 

Ale cóż dzieje się z tym, co społeczeństwo wYpracowa­
lo na cele swego spożycia? Jak dzieli się ta część dochodu 
narodowego pomjędZY poszcze gólnl'ch członków IIpołeczeń­
stwa? Od czego ten podział zależy? Dlaczero na. Jednych 
przypada mniej, a na innych więcej? Oto pytania, IIzcze­
gólni'e żywo obchodzące każde ro człowieka, ~dy:ll dobCZllo 
najbliższych mu spraw osobi stego bytu. 

Nie wszystko spożywamy 
w domu 

D la jasności uzupełnijmy 
te pytania jeszcze jed­

nym, nie związanym na po­
zór z tematem, jakl jest, 
z grubsza biorąc, zakres na­
szych życiowych potrzeb? 
Czy możemy ograniczać je 
tylko do wyżywienia, ubra­
nia, mieszkania? Chyba nie. 
Chcemy kształcić się sami, 
chcemy uczyć swoje dzieci, 
pragniemy rozrywek kultu­
ralnych, mUSimy mieć moż­
ność leczenia się w razie cho 
roby, mamy obowiązki wo­
bec s1arców, lud,d niezdol­
nych do pracy, zależy nam 
na ochronie porządku publi­
cznego i osobistego mienia. 
potrzebuj emy· skutecznego 
zabezpieczenia sobie, swym 
najbliższym i całej ' ojczyźnie 
pokojowych warunków ży­
cia itd. 

J .. k widać z tego, obok potrzeb 
ściśle OSO'blstY'ch, i T1d ywldu al­
nych, mamy wiele potrzeb spo­
leczmych, niezwyli{le donlosły1:h 

dla nu W'f!IZY8tklch { rnDżliwyeh 
do zaepokojen1a ty<liko Zbiorowym 
wysU~em. wymagają one })o­

wiem wleJoldeh fund.uszów. Otót 
I j eóI'le I drugie potl"le'by zaspo­
kBijamy wlaśme z n89Zego docho­
du n·arooowego. z jego części 
przem!lozor.ej na ~życle. po­
ję?e &pO'Życla jesot zatem bumo 
szerokie. 

Srodki na cele społeczne­
go spożycia gromadzi w 
swych rękach państwo, roz­
pzlelając je następnie plano­
wo na utrzymanie np. żłob­

ków, szkół, ośrodków zdro­
wia, domów wypoczynko­
wych, na zabezplec:!lenie po­
rządku publicznego, na opie­
kI': społeczną. na adml.nistr~ 

cj~, na utrzymanie armii. Ta 
czę~ć dochCJdu narodowego 
przybiera również postać no­
wych dom6w mieszkalnych, 
nowowzniesionych kin, szpi­
tali, obiektów sportowych 
itd. 

Czy możemy sl~ bez tego 
obejŚĆ? Rzecz nie do pomy­
ślenia. 

z :fun,d;US7lU llpożycla społeczne 

go wszyscy lro!1Zy&tamy iub mo­
żemy kOI1Zy>Stać na równych w 
zasad-zle prawach, na ogól w stop 
niu. j alki dy,ktuJą l/tm naaze wlas 
na potreeby. Ejże, czy ",by Da 
pe ... ",w? zapytacie Z&TIl'Z. oA na 
przyQda.d mle6zk.mde. WCZASy? 
Tak, Istotnie są to właśnie te 
nleliozne wyjątki II: ogÓlnej za­
sady. Do1:yczą ooe tych potrzeb 
o cha·rakJterze e;polecznym. któ­
ra wymagają ogromnych f!rOd­
ków ! mogą być za&pO'~a1ane 

pl'zez państwo w coraz większej 
mierze ty~ko stopniowo. w m.1arę 
wzrostu naszego dochodu na.rodo 
wego. W t&klch WY'J)8dJka.eh, gdy 
dlA wszystkiCh rue może jE!SZC'l.e 
starczyć. nalety dawać naJba,r­
dziej 'potrzebującym. uWrlgiędnia 

Jąe Ich sytuację mMerlalln'l. wa­
runki rrues2lkaruo'l'le. zdrowotn~ 

czy roMi!l1lne. a również tym. 
którzy I!I!:czególl'lia na to zas/).!­
ru~ swoją' pracą d!la apołeC2:eń­

stwa. 

Czy "równe :lIołądkl?· 

p ozostaje jeszcze najwlęk 
sza część funduszu spo­

żyda. Przeznaczona jest ona 
na osobiste potrzeby każde­
go z nas, na nasze indywidu­
alne utrzymanie, wyżywienie 
itp. Posiada zatem decydują­
ce znaczenie dla naszego ży­
cia . Jak tu wygląda podział? 

Odbywa się on głównie za 
pośrednictwem płac i docho­
dów: By nie komplikować 
sprawy, pominiemy proble­
my podziału, wynikające z 
Istnienia u nas jeszcze go­
spodarki drobnotowarowej I 
kapitalistycznej na ws!. Inte­
resuje nas w tej chwlH pod­
stawa, na której dokonuje 
się podziału części dochodu 
narodowego, przemaczonej 
na indywidualne potrzeby 
pracownikÓW gospodarki so­
cjalistycznej. 

otót podsta~ tl\ jest so­
cjalistyczna, . zasada podzia­
łu: od każdero wedlur jego 
zdolności, każdemu według 
ilości i jakości jego pracy. 
Zgodnie z tą zasadą, z części 
dochodu narodowego prze­
znaczonej na osobiste spoży­
cie pracowników, każdy z 
nich powinien otrzymywać 
taką cząstką, która odpowia 

dA '\Vkł:łdoW1 jer" Wl~ej 
pracy. WIl':kszą cząstkę otrzy 
muje zatem ten, kto · wnosi 
większy wkład pracy, a więc 
ten, kto jest przodownikiem 
pracy, kto wykonuje pracę 
clęilką, lub wymagającą wy­
sokich kwalifiikacH zawodo­
wych, albo związaną z dużą 
odpowiedzialnością, bądź tet 
pracę o szczególnym znacze­
niu dla gospodarki ,narodO­
wej. 

Czy jest to słuszna I spn­
wieciliwa zasada? Dlaczego 
np. nie dawać równo dla 
wszystkich? PrzecId - po­
wiedzą może nlektórzy­
"mamy równe żołądki". Cóż, 
argument o "równych żołąd~ 
kach", choć w pewnyeh śro­
dowiskach do~ć popuiarhy, 
jest z gruntu nIesłuszny 

I sprzeczny z poczuciem spra 
wied1iwoiicL Czy sprawiedli­
we jest, by każdy - bez 
względu na jakość I rodzaj 
swej pracy - otrzymywał 
tyle samo? Któż byłby zain­
teresowany w bardziej odpo­
wiedzialnej i wymagającej 
dużej wiedzy pracy w tym, 
by lepiej, wydaj.niej praco­
wa~, więcej wytwarzać­
skoro tyle samo można by o­
trzymać bez tego, leniąc sl~ 
i obijając boki? A wtedy nie­
długo trzeba by czekać, aby 
okazalo Ii.~, że do podziałU 
mamy. coraz mnie!. 

Osobisty wkład decyduje 

Naj słuS2lnlejsza i w nll­
szych warunkach - kie-

dy nie mamy jeszcze obfi­
tości produktów ,naj­
sprawiedliwsza jest zasada 
podziału według ilo~cl 1 ja­
kości pracy. Praca jest bo­
wiem jedynym źródłem do­
chodu narodowego, na pracy 
opiera się nasza siła. z pracy 
wyrasta nasz dobrobyt. Ku­
dy ma też prawo i możnośĆ 
zdobycia zawodu I doskonale 
nia swych umiejętności fa­
chowych. W tych warunkach 
jest rzeczą kon'ieczną, słusz­
ną i sprawiedliwą, by pra­
cownik za wiekszy wkład 
swej pracy do ogólnospołecz: 
nego dorobku. za sprostanie 
większym wymaganiom, któ­
re mu stawiamy - otrzymy_ 
wał więcej. 

Każdy musi pl7Zyznać. te wl~ 
ee(j powinien otrzymywać gór­
Mk., trudzący s:lę 'W pocie clXlła 

przy wydobyciu węgla o:raz h.ut­
nik, metalowiec ozy chem1lk -
pracownicy najbardziej podsta­

wowych galęzi przernysru, wię.­

cej otmzymywać pow1.nlen przo_ 
downtk pracy, Jak rówrueż c1y­
rek!tor, lderuj~y, S'kotn3'lilkOlWa­
nym organizmem przedtlę1)io:r­

atwa produ~cyj'llego I ponosz:~y 
u jego pracę wielką odpowle­
dz1aLn06ć, więcej na.\ety się u­
ozonem.,u, posiadającemu trudn4 
d.o zdobycia wiedzę! ro:z.wiJBijllCQ 
m.u na'Ulkl: ku pcxtyrtkOW! cal. 
1POł~ ... 
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W odpowiedzi na list J. Pocieclly 

maczeRo sła~o rozwijają się spół~zielnie . blisko miast 
N a początku przypomnę 

pewne fakty - spółdziel 
nie produkcyjne w Trze­
bownisku, Lutoryżu i Ra 

cławówce w pow. rzeszow­
skim, a więc spółdzielnie le­
żące niemal na przedmieśclu 
Rzeszowa należą dziś do spół 
dzielni słabych gospodarczo 
1 gospodarują znacznie go­
rzej niż np. spółdzielnie bar 
dziej odległe od miasta jak 
w Błażowej, Chmielniku czy 
Borku Nowym. Dodam je­
szcze, że w Staromieściu, 
Staroniwie, Pobitnym I Dra 
binlance tzn. wsiach włączo­
nych do obszaru miejskiego 
Rzeszowa nie ma nawet oz­
nak, że spółdzielnie tam 
wkrótce powstaną. 
Wydawll'łoby Bi.;, te powtnno 

llyć odw,roiInle, te w pobHtu 
Rzeszowa powinny ~U1zielnle 

~ac! lIZybc1ej 1 dob~ 
,ospoliarowa6. PlNec:l~ w tH1ch 
W&1ach jalt 'l1Ilzebownlsk<t MY 

Lutoryt. w d?:!eJ.nicach !!luro­
mieście czy :oa-abln.laruc:a ro. ma 
praw;!e domu, z którego k:ttII4 
roe pracowałby w zaadada'eh prs 
cy ozy tri w Inlłiytu~j &Oh ltlle­

S2lOwa. Dodajmy, te lsu.dz.le :Ii 

~h wsi. pracud~ey w RURO­

Wie to w wielu ~d.ltach aK­
tyw'1śc1 partY'jru. d7.l'ała-eze ltW1~z 

kowi - a,Jdty\W1.~ w IIWOim zlldtla­
d%ie pracy, natomlalłi _" ozłjjlto 

obojętni wobec lIPuw ~omady. 
gdzle przecld mle8ll,kaj" Idzie 
spotyJta,jl\ się na eocnlet\. lIlthlo­
pami. 

Spróbujmy jednak wyjaA­
nić Bobie sprawę postawio­
ną na początku, która można 
by powiedzieć wyrosła w Wił 
runkach pow. rzeszowskiego 
na mian: problemu - dla-I 
czego spółdzielnie wokół Rze 
szowa nie powstają, I te, któ 

re pow5tały gospodarują sla 
bo i nie przyciągają do sie­
bie chłopów gospodarują­
cych indywidualnie? 
Przyczyną - moim zda­

niem - jest fakt, że we 
wszystkich wsiach podmiej­
skich na terenie całego wo­
jewództwa, a w powiecie rze 
szowskim szczególnie, wyra 
sts postać chłopa "ciułacza", 
który niewiele widzi poza 
tym, aby zebrać potrzebną 
sumę pieniędzy na budowli 
nowego domu (to. dobrze, że 
chłopi mają warunki budo­
wy nowych mieszkań, ale 
warto przy okazji zastano­
wić się nad tym, kto te warun 
ki stworzył?), na zakupienie 
kosztownych przedmiotów co 
dziennego użytku itp. Wyra­
sta tu postać chłopa, za­
patrzonego na własne pod­
wórko I nic poza tym nie 
widzącego. M. lon. nie dostrze 
ga tego, że jego ziemia rue 
jes't właściwie uprawiana, że 
Vi gospodarstwie zamiast 
wzrastać, spada produkcja, 
że to z jego powodu powsta­
ją m. In. braki w zaopatrze­
niu choćby w mięso, na kt6-
re często narzeka w gronie 
znajomych. Nie chce wl1:lzleć 
tego chłop np. z Trzebownls­
ka, pracujący w Rzeszowie, 
a i my często zapominamy 
o tym, że wsie podmiejskie 
dają mniej produktów żyw­
noścIowych niż , mOią. I dla­
tego uważam, że Ilprawy tej 
nie wolno pozoatawla6 na 
marlIneMe. 

Nie chct: być gołosłownym. 
Niech fakty potrwierdzą. 
J_ w mM10U ~r. odbyto 

&I, we w$ Kl'U!le zebTaaIIe Mga 
rUrow&ale pl'Ze!Z tamiejllll:lI orga­
NI.oJ, p'ą~yJJl~, W~o I'mÓ(Mł 

W sp6łdzielni produkcyjnej w Trzehownlsku ·1;>ow. Rze· 
sz6w pszenica jest bardzo ładna. Przewodniczący spół. 
dzielni tow. Walenty Tomaka ,jest z niej naprawdę za· 

, dowolony 

sprawę organi zacji komltetu B­

lożycielsklego spÓłdzielni produ­
kcyjnej. Zaproszenl zostali 
wszyscy chłopi pracujący w mie 
scie a zamieszkali w Krasnem. 
Już sam fakt. że na 41 zaproszo­
nych pnzybyto zaled,wle 9 śwlad 

czy o tym. że ludzIe ci wolell 
pozos.tać w domu w chwili kie­
dy trzeba było zająć medwuwa­
clone stanowlsko. l nawet CI 

którzy przyszli na zębranle po. 
za jednym wypadklem ogran1-
ozyll sl~ do tego, a,by zaj~ć wy­
krętne s-tanowlsIro .. 

Np. Michał Buk I Józef Lu 
dera - pracownicy WSK wy 
mawlall się, że owszem za 
spółdzielnią to oni są. ale 
do niej nie wstąpią, bo zie­
mia nie jest Ich, a żon, któ­
rych oni nie mają zamIaru 
przekonywać. 

Inni wypowiadali si~ po­
dobnie, a już wypowiedŹ 
tow. Tylutklego z ZBM-2, 
który poWiedz.iał dosłoW1l1ie 
- "jestem rzemieśłniklem, 
majątku nie mam (a Jest 
wręcz odwrotnie, bo ma 5 ha 
rospodarsiwo, które dostał 
I refonn)' rolnej), żony do 
IPółdsielni przekonywał nie 
będę" - oburzyła <:hlop6w 
bezpartyjnych. Bezpartyjny 
chłop, ob. StępIeń odpowie­
dział tak,im "aktywistom" 
jak Tylutki najlepiej: 
toJ estem przekonany do llpół 
dzielni I wstąpię do niej, ale 
w Krunem członkowie partii 
I zakładów pracy sp6łdzlelnl 
nie chcą. bojl\: się wstąpl6 na 
drogfl zespołowej gospodarki. 
Widoomie nikt Im o tej Ip6ł­
dzielni nie mówl"_ 

Myśl4t, że ' bezpllrtyjny 
chłop wskazał w swoim wy 
stąpieniu zasadniczą przyczy 

~ tlę słabego rozwoju spółdzleI 
, .cz~c1 produkcyj,nej wokół 
.miast woj. rzesz.owskiego, a 
'1uŻ Rzeszowa Izcze,6lnie. 
Jest faktem, że o lle wśr6d 
thłopów nil wsi prowadzi się 
-kampanię propagandową za 
-&półd~lelczośdą produkcyjną, 

, o tyle zapomina się o chło­
pach pracujących w przemy­
-śle, powstawia się ich na u­

' boczu toczącej się walki o 
przebudowę wsi. Organizacje 
partyjne w zakładach pracy 
nie dostrzegają tego, a jeśli 
już znają sytuację nie podej­
mują odpowiednich kroków. 
:A szkoda. Przecież walka o 
przebud~ Wit to .praw. 
Ili. tylko wiejskiah organd· 
uej! p.rtyjnych. . 

Orcenlnej e pa I'ty'jne l~ład6w 
pra.cy. I l41styweji nie mogli M­
Iej blernl. przyg1ądaó .tli to­
~ej III.; na wsi Witce, nie 
mocll po<bhltac! nO<!lltoielom ha.· 

la - .,masz okaz,ję - bogać się" 

I .. co tam cio: obchod7.1 ~praw8 

gospodarki na wsi". CZas naJ­
wyższy powledzieć jasno tym 
towarzyszom, te tSlka postaw~ 

nie ma nic wspólnego ~ patrlo­
ty7.ll1em. jest pool1tycz,nle I gOl!­
podarozo 92>kodiLiwa, jeei obca 
sprawie naszej partii. 

Wytworzyła się taka sytu­
acja, że chłopi zatrudnieni 
w Rzeszowie są członkami 
partii właśnie w Rz,eszowie, 
a w gromadach od tej strony 
nikt Ich nie zna. Jeszcze w 
okresie przed wyborami do 
rad narodowych kiedy do 
Rudny Wielkiej nadesłano 
wykaz 30 towarzyszy 
członków partH pracujących 
w mieście. tamtejsza orga­
nizacja partyjna i cała wieś 
ze zdumieniem dowiadZ'iała 
1I1f:. ze tych 30 ludzi z groma­
dy jest członkami partU. 

01'l&o!l1slliCje partyjn. w zakla­
«aob pru,.. m~ Przed._ 
WIrlIy.tIIdm U81Jft116 m,ur m11cs.­
ma 'WQk6ł tej ~wwy. Lud&le 
• ~~". wiOMt pod­
~ob ,at. tyJ.Wo 1104-
~ _leCi ~ 
m_le ... prs8myłle, maleł!! tu 
wy-*le NrObld, mad" .,..arunlc1 
dla rollwijaDl.. otWO!;oh ~ 
daIW1lw !!lA we1.. e<h!e poeoetały 

~h rodlIUIY. !6zi. oni eOOzlen­
me dojM.dtaj", rozmawlaJjll z 
IN\tIIl-adami a nie lłiar&.j~ l1ę me­
_tety m6w!6 e ~lIIWaeh zuad­
n1oą>ob dła ~-.I polltyMi Da 
..... :I ~ ftrclft)' ~ .. 
lite orcMl.iuoj. pal'tyojne ~­
rJY *lId&-' odtyltłl Nd.st wlaAcl­
w~ .u.un.JIlI1 do wnyatkich 
IIPNIW ~ad7· 

To dobrze, te Buk czy Lu­
dera pracują w rz~zowsk1ej 
WSK i metl. zarabl.ją, ale 
źle, te n,atłze pl!lń.two musi 
importem pokt'ywać niedo­
bory zbożowe, ~tóre J)Owsta.­
ją m. in. na ich zanIedba­
nych gospodarstwach i w 0-
g61e w indywidualnej gospo­
darce chłopskiej. 

Tych apraw nie motn. nie 
dostrzegać - te sprawy trze 
ba umiejętnie godzić, zwią­
zać się mocno z polityką na­
Izej partii nie tylko w za­
kładzie pracy, ale i na wsi. 
Od tysięcy dojeżdżających 
chłopów, od setek dojeżdżają 
cych towarzyszy partyjnych, 
pracujących w zakładach 
pracy, musimy wymagać ak­
tywnej postawy wobec zagad 
nienia budowy sp6łdzielczo­
ści produkcyjnej. 

JAN JAWORSKI 

sekretarz KP PZPR 
w Rzeszowie 

" ' l: 

~ ~, ~",» . 
Proponujemy obliczyć koszty 

codziennego transportu 
Miesz,kańcy gromady Tryńcza prZEd kilku laty wY'budowa~, 

dom, w którym m. in. rprlZEwidziano uruchomienie pieka'~ 
Obecnie W tych (p<lmieszczeniach, gdzie projEktowano Piel~r(: 
nię , Gminna 'Spółdzielnia W'Ządziła sklEP z crtykuł21TI! z~l 
l azn ymi. 

Czy nielepiej byłoby ua-u­
chomić piekarnię, a sklep prze 
nieść ,gdzie indzie'j, aniże<1i wy 

syłać codziennie dwie furman 
ki po pie<:zywo aż do Prze­
worska? 

Proponujemy, by "czynniki 
kompetentne" przeliczyły kosz 
ty codziennego transportu 
chleba z Przeworska do Tryń­
czy (17 km), nas1:,m)nie porów­
nały je z kredytami, jakich 
wyma.gałoby uruchomienie pił 
karni, a przekonają się, że s_ 
w pcwBlŻnej kol'lzji z obowiąz­
kiem obntiJk1 kos~ów wła .. 
mych. 

Co nam odpowie PZGS w 
Pneworsku ? 

(L1stzblorow,- - nuwł8ka 
Imane redakcji). 

Gospoda - 1:" maIJDZ'fII? 
KIerownik gospody Gm. Sp. "SCh" w Sienia'wie Gpow. JaoJ 

!1"Osław) wpadł na. pomysł m,algarzyn~ani3! beczek !PO piwi' 
w !lali Ikonsumcyjned. Bywaky 'gQs:pody wyko"l'zystują to 

w praktyczny sposób: na mniejszych beczkach siedzą, a te 
większe służą im jako stoły. 

Bezceremonialny 8,Posób ~ 
cia nie przyczynia się do u­
trzymania ,porządlru w jadł()ol 

dajni, nic więc dzj'wnego, te 
pełno tam . rÓŻll1e,go rodzaju 
śmieci •. 

Ani konsumenci, ani ob. 

sługa gospody nie dbają o es" 

tetykę mlejs<:a posiłków, . a 
Zarząd GS, którego obowiąz .. 

klem jest kontrola nad tą pla. 

c6wką nie zajął się wydaniem 

zarządzenia, by be<:zki był}!: 

składowane w magazynie,. 
nie na sali. 

M. Greń. Slenlawa 

Je&IOlr, W Sanlę 
W dniu 26 ub. miesiąca w 

8&111e pod StalOWI\: WolI\: po­
jawUy się dwa jesiotry do­
chodzące do 3 m dlugoścl. 

Ponieważ jesiotr jest ry­
bą zanikającą w naszych wo 
dach i chronioną specjalną 
ustawą sądzimy, że mleszkan 

01 Stalowej Wolt t o"kou. 
nyoh WBI nie tylko, ie pod. 
porządkują się ustawie ale 
będą chronić te rzadkie oka· 
zy ryb przed ewentualnymi 
"amatorami". 

Za zabicie jesiotra grod 
surowa kara. 
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Wcielanie w życie socjall­
litycznej zasady podziału, 
słuszne je.!!t i potrzebne rów­
nież dlatego, ponieważ zach~ 
ca do bardziej owocnej, lep­
szej pracy, stwarza zaintere­
sowanie materialne każdego 
z osobna w zdobywaniu co­
raz większych umlej~tności 
zawodowych, co ma decydu_ 
jące znaczenie dla rozvvoju 
produkcji, a tym samym i 
wzrostu dochodu narodo­
wego. 

Zasada podziału wedłul 

pracy jest tak wazna i do­
niosła dla rozwoju naszp.j 
gospodarki, że zagwaranto­
wana została w naszej Kon­
stytucji jako jedno z podsta­
wowych praw naszego ustro 
ju. W myśl tej zasady, płaca 
każdego pracownika, okreś­
lająca jego osobisty udział w 
spożyciu dochodu narodowe­
go, powinna możl!wJe naj­
wierniej odzwierciedlać wieI 
kość, znaczenie I jakość je­
go pracy oddawanej społe­
czeństwu. 

Długotrwały proces 

A le czy nie można byłoby 
wymienić przykładów I 

naszego życia, świadczących 
o niezgodności wielu płac 1 
tą zasadą? Istotnie, nie brak 
jeszcze takich wypadków. 
Jak to wytłumaczyć? Musi­
my mieć przede wszystkim 
świadomości.. :że wcielanie w 

życie socjalistycznej zasady 
płac jest procesem dość dłu· 
gotrwałym, napotykającym 

na przeszkody na tury zarów 
no gospodarczej. jak i spo­
łecznej. 

Ot, choćby tak. podstawo­
wa Iprawa. Socjalistyczna 
%auda podżiału wytnag. od­
powledn'iego zróżnicowania 
płac. Ale państwo nuze nie 
może w Innym Jderunku róż.­
nicować płac, tworzyó mię­
dzy nimi bardZiej prawidło­
wych ro7lPfętoścl, jak tylko 
"w g6rę" - przez odpo­
wiednie zwiększanie zarob­
k6w. Na to trzeba mieć, o­
czywiście, nowe, dodatkowe 
środki, większy dochód naro 
dowy, a więc więcej dóbr do 
podziału. 

W pierwszych latach na­
szej n.lepodległoścl. wskutek 
wielkich zniszczeń wojen­
nych, dochód narodowy by! 
bardzo skromny i w tych 
warunkach państwo posta­
wiło sobie za cel -zabez­
pieczyć ogÓłowi robotników 
i pracowników przynajmniej 
zaspokojenie elementarnych 
potrzeb. Musiało to dopro­
wadzić do niepożądanego 
IJk,dln,d zrównania plac. 
Dopiero w miar~ stopniowe­
go W7:rOlJtu nuzego dochodu 
n.rodowego motna było pod 
j,ć walk t: z tym zr6wna­
niem. krok z. krokiem usu­
wsć najbardzdej jaskrawe 
Ilienrawidłowośc!. Jednakże 

nie stać nas jeszcze na to, 
aby we wszystkich gałęziach 
gospodarki. dla wszystkich 
zawodów przeprowadzić re­
formę systemu płac połączo­
ną z podwyżkami. Stąd za 
mała rozpiętość oraz niskie 
płace w niektórych gałęziach 
gospodarki narodo·,vej. B~­
dzie je można podnosiĆ oraz 
prawidłowo różnicować stop 
nlowo, w miarę jak będzie 
wzrastać dzięki naszej pra­
cy dochód narodowy, a co 
za tym idzie, ilość dóbr do 
podziału. 

Jest ł<! trud.ność podJ9tawOWI, 
ale by'najnmlej nle jedyna. Aby 
mMms było wYllag,raduć wed'bug 
il~cl I ja'kości praey, istnieje ko 
nlemność prawl{iłowego pomjaru 
Hośoi wyl<'Onane<j pracy Oł"81l u­
stalenie konkretnych mlernlków, 
pozwalających określać rÓŻ41e 

sto<pnle jej jakośei. OZlllaczs" to 
w szozeg61"oścl moż1~wle j<8'k 
n.jszersu w,prowadiUn4e plaey 
a~eoj, opartej na dci6łycł!. 

ftAl\łkoWo O<pTaC<l'wanych normach 
pra.cy, ści,MIt OIkreślenle w tlJW. 
tary!lkatorach zakresu wiedzy te 
oreotycmej I umlej~tnoścl pralk­
tYC!l;nych, jakle powInnl pOsia­
dać pncownJcy w ~czegól­

nych z&wOdach orn stworzenie 
odlPO'wiednlch oda.tek plac, rożn·l­

cuJl\cych zarohk:! zależnie od ro­
dz.aju prac, kwalifikacji I wu­
IlOŚci danej dzle~ny 11<1. goopo­
dll1"ld narOdowej. 

A' ustalenie takich mierni­
k6w wymaga dokładnych ba 

dań , I to w olbrzymiej prze­
cież skali, w warunkach bu­
rzliwego rozwoju gospodarki 
i postępu technicznego, kie­
dy przybywają coraz to no­
we, nieistniejące przedtem 
zawody, rodzaje prac, czyn­
ności, kiedy technika i lep­
sza organizacja łamią raz po 
raz ustalone normy pracy 
i właśnie niektóre z istniej, 
cych nieprawidłowości w pł. 
cach wynikają stąd, że nie 
wsz~zle jetZcze .tosuje II~ 

płace akordowe, tam gdzie 
mogli być Itosowane, że nie 
zawsze normy oparte są na 
ś cd:s łych, prawidłowych po­
miarach. 

W walee z trudnościami 
I "dobrymi wuja.szkami" 

, T rzeba jednak powiedzieć, 
że jest jesl:cze jeden bar­

dzo ważny czynnik utrud­
niający prawidłowe kształto­
wanie się płac w gospodarce 
narodowej. Czynnikiem tym 
jest - bardzo częste jeszcze 
- nieprzestrzeganie wypra­
cowanych już zasad wyna­
gradzania. Znane jest "do­
browujaszkowstwo" niektó­
rych majstr6w czy kierow­
ników, zaliczających ,niekie­
dy "I dobrego serca" wdęcej 
wykonanej pracy niż fakt y­
cmle wykonano, .... sz:erego­
wujllcych pra~W1'11k6w do 
~oh IN'P uposaUln1&. 

niżby to wynikało z Ich kwa 
lifikacji. Wypacza to obowią 
zujące li nas zasady płac, 

czyniąc olbrzymią szkodę go 
spodarce, krzywdząc pozosta 
łych pracowników, a w osta­
tecznym rachunku i tych. 
którym niesłusznie podwyż­
sza się zarobki. 

Wszystkio te 1lruclll1ośc1, z któ­
rymi na·lety w<8lLozyć, nie ozra.­
ez.d~ bynajmniej byŚimy n,le m1e 
li jut aa IIOb" po<wałJnego d'OTOb­
IN na <tro<tze wclelanla w tycie 
ItOcJa;Lltttyc'ml!~j zasady plac. Pro­
ces S>tOlpniowej regulalcjl plac w 
pQ.!JzczegÓ>lnych dZlledzlnach gos­
podarWl daleko postąrpll naprzód.. 
Tak np., wymlenla,jąe tylko o­
atatrtle postępy, w roku 1953 wre 
gulowano place m. I-n, w prze­
myśle maso:ynowym ! w budow­
nl"twle, a w roku 1954 - znów 
w j(órnkbwle, w nle-kt6rych In­
nych przemysiach, baroolej pra­
wldlo.wo umawlono place kOll­
lan:y, nauczycI"U, leka.rzy, pra~ 

coWnlk6w nauki I innych. 

W wielu przemysłach ma­
my już prawidłowo opraco­
wane taryfikatory, m. in. w 
górnictwie węglowym .. w bu 
downictwie, energetyce, prze 
myśle metalowym, poligrll­
f!cznym, paplerni<;:zym, obu­
wn'i czym , szklarskim I in" 
nych. Mamy w poszczegól­
nych dziedzinach sporo nie 
budzących w tej chwili za­
strzeżeń siatek płac, prawi­
dłowo różnicuj ących wyna­
grodzenia, sporo różnych ta­
bel. wiążących nader roku· 

tecznie zarobki z wynikami 
pracy, zarówno jeżeli chodzi 
o ilość produkcji, jak i ja. 
kość i oszczędność. Tak np. 
dodatnio wpływa na podnie .. 
sienie jakości produkcji 
wprowadzony ,niedawno w 
przemyśle wełnianym system 
premiowania, zdaje egzamin 
w przemyśle chemicznym sy 
stem wiążący zarobki z osiąg 
nięclami w oszczędności su .. 
rowców. 

II 

Prace nad doskonaleniem 
płac - i te, które już zosta­
ły dokonane, i te, które na­
stąpią - stanowią etapy na 
drodze stopniowego i coraz 
szerszego wcielania w życie 
socjalistycznej zasady wy. 
nagrodzenia. Pamiętajmy je­
dnak, że polilY1.ta ta może 
znaleźć i znajduje swój sku­
teczny wyraz przede wszyst­
kim wtedy, gdy szybko roś. 
nie nasz dochód narodowy, 
a wraz z tym jego część 
przeznaozona na spo:!ycle I 
gdy z trudem wypracowane 
systemy płac będą w tyciu 
rzetelnie i ściśle przestrze­
ga.ne. Wtedy właśnie osiąg­
,nięty przyrost dóbr konsum­
cyjnych może być rozdziela­
ny na wszystkich poprzez 
obniżki cen, częściowo zaś 
przez stopniową regulację 
płac - na rzecz tych, któ­
rych zarobJm nie odpowiada_ 
ją jeszcze wkładowi I zna­
czeniu Ich pracy świadczonej 
społeczeństwu. 

ZYGMUNT BRYK AL SKI 
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Naród niemiecki · nie ustanie w wysiłkach, by cale Niemcv 
pr.zekszłałcićw państwo , pokoiowe i demokratyczne 

I 
Przemówienie premiera NRD Otto GrQtewohla na uroczystej llkademii w Wars~awie 

t J)r~ tovvarzysze 
l drodzy przyjaciele! 

Dziękuję Wam za otrzy-
· mane przed chwilą wysO'kie 
odwaczmia, Widzimy w tym 
'Wielki zaszczyt dla de.mokra­
tycmy<:h i pokój miłują~ych ' 
sił w Niemieckiej ' RelP\ibli~e 
Demokratyc2IDej. " 

Niech mi wolno będzie w 
łmieniu rządu i ludności Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tyc2IDej wyrazić podziękowa­
nie za zaproszenie naszej de 
legacji w te historyczne i pa 
miętne dni ,w odwiedziny do 
Polsk'iej Rzeczypospolitej Lu 
dowej oraz przekazać całe­
mu narodowi polski€mu naj­
serdeczniejsze, braterskie i 
przyjacielskie pozdrowienia. 

Kierując się dążeniami 
mas pracujących obu na­
szych narodów, rządy na­
s:rych krajów zawarły przed 
pieciu laty - w dniu 6 lipca 
1950 roku układ o wytycze­
niu ustalonej i istniejącej 
polsko-niemieckiej granicy 
państwowej na Odrze j Ny­
sie Łużycl~iej. Tym samym 
dokonany został historyCzny 
przełom , 

Przeszłość historyczna w 
Btosunkach między narodem 
niemieckim i ' polskim nace­
chovvana była krvvaWymi 
starciami i brutalnymi na­
paściami prusko-niemieckie­
go militaryzmu, a później 
hitlerowskiego faszyzmu na 
n~epodległość narodową Pol­
ski, na jej żywo.tne prawa, 
na prawo narodu polskiego 
do samostanowienia. Klasy 
panujące naszych krajów 
stwarzały atmosferę wzajem 

· nej nienawiści nacjonalisty­
cznej,będącej rzekomo nie 
do przezwyciężenia. , 

Reakcyjne junkierstwo 
· pruskie brało udział w ha­
niebnych rozbiorach Polski, a 
'burżuazja niemiecka, z jej 
~nistycznymi . hasłami, 
kontynuowała kO'nsekwent­
nie politykę ucisku. Jednym 

, z jej środków była przymUSD 
via germanizacja ludności 
polskiej. Straszliwym ukoro­
nowaniem tej polityki była 
brutalna napaść faszystow­
ska na naród polski we wrze 
śniu 1939 roku i późniejsza 
Wieloletnia okupacja Polski. 
Ogromna była cena krwi, 
którą zapłacił naród po1s1~i 
w ciągu lat faszystO'wsklej 
okupacji. Na zawsze pozosta 
ną w pamięci świata cyviili­
zovvanego nazwy Oświęcim . i 
Majdanek, jako haniebne po 
mniki krwawego barbarzylI­
stwa hitlerowskiego. 

Wielki przełom historycz 
ny w stosunkach między 

,naszymi narodami zawdzię­
czamy okrytej chwałą Armii 
Radzieckiej, która rozgromi­
ła. hitlerowski faszyzm. 

Historyc2!ne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej utorowa­
ło drogę do stworzenia Pol­
ski Ludowej oraz nowych, 
demOkratycznych i pokój mi 
łujących Niemiec w postaci 
zorganizowanej siły państwo 

wej - Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Ludność 
Niemieckiej Republiki Demo 
kra ty C Z-TJ ej , a także pokój mi 
łujące siły całych Niemiec są 
dzisiaj związane z narodem 
pOlskim· mocnymi więzami 
przyjaźni. Narody te podają 
sobie bratnie dłonie, by w 
ofiarnej pracy odbudować 
swe zniszczone w czasie dru­
giej wojny światowej kraje 
i uczy.nić je jeszcze piękniej­
szymi niż kiedykolwiek 
przedtem, by poprawić wa­
runki bytowe ludności 
swych krajów, wiodąc je do 
dobrobytu i szczęścia, i by 
wspólnymi siłami zapewnić 
pokój, w celu urzeczywistnie 
nia tego wielkiego dzieła bu­
downictwa. 

Sprawcy wielowiekowej 
zgubnej wrogości między na­
szymi narodami - obszarni­
cy i monopDliści, zostali VI 
obu krajach usun~ęci od wia 
dzy. Klasa robotnicza w so­
juszu z chłopstwem wzięla 
władzę w swoje ręce i przy­
stąpiła do budownictwa pod 
staw socjalizmu, Władza lu­
dowo-demokratyczna w ' no­
wej Polsce i władza robotni,­
czo-chłopska w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 

- oto trwałe podstawy nie­
złomnej przyjaźni między na 
szymi narodami. 

Wbrew atmosferze niena­
wiści i wrogości, jaką w prze 
sżłości stworzyły klasy panu 
jące Niemiec i Polski , postę­
powe i rewolucyjne koła w 
naszych kra,iach mogą się 
poszczycić pięknymi trady­
cjami. Klasa robotnicza i po­
stępowe koła mieszczaństwa 
niemieckiego udzielały pO'­
parcia patriotom polskim w 
ich walce o jedność narodo­
wą i wO'lność. PO'eci niemiec_ 
cy występowali w .O'bronie ży 
wo1Jnych praw narodu pał:' 
ski ego. Z chwilą pO'wstania 
klasy robotniczej w naszych 
krajach i w procesie stałego 
umacnjania ' jej historycznej 
roli w O'kresie imperializmu, 
wytworzył się· trwały i soli­
darny sojusz walki przeci",,­
ko uci~kowi narodowemu i 
społecznemu. Wielcy syno­
wie narodu niemieckiego 
Marks i Engels, mężowie, 
kitórzy są dumą klasy roboŁ­
niczej całego świata, zwróci­
Li uwa.gę na konieczność i 
znaczenie wspólnej walki sił 
demokratycznych Niemiec i 
Polski, i wezw"lj klasę robot 
roczą obu kraj6wdo urzeczy 
wlstnienia tego zadania. 

Lud pracujący na.szego kra 
ju, a szczególnie uświadomio 
na klasa robotnicza, z dumą 
wspomina wspólną walkę o 
wolność, jaką prowadzili ro­
botnicy polscy i niemieccy. 
Takle postacie jak Róża Lu­
ksemburg, Julian Marchlew­
ski i Leon Jogiches Tyszka, 
świadczą o tych chlubnych 
tradycjach. W okre~ie barba 
rzyństwa faszystowskiego 
antyfaszyści niemieccy i pol 
scy ramię przy ramlt'niu wal 
czyli i umierali· za sprawę 
pokoju, godności lu.<Jzkiej i 
wolności społecznej. 

Nienaruszalna przyjaźń 
między nową Polską i noWy 
mi . Niemcami · jest, w sensie 
politycznym dla O'bu 'naro­
dów kwestią życia I OS'tatecz 
nie rozstrzyga D sprawie WO'j 
ny czy pokoju w Eiiropie~ Na 
ród , niemiecki w swej zde, 
cydowanej większObci nie 
chce woiny jak i naród pol­
ski. J edY'l1ie w warunkach 
pokoju można dokonać wieI 
kiego drieła budownictwa 
które z .takwielkimentuzja~ 
mem zostało zapoczątkowane 
w Niemieckiej Republice De 
mokra tycznej, jak również i 
w Polsce Ludowej i które 
może się wykazać tak znacz­
nymi ' osiągnięciami Podpi­
sany przed 5 laty układ o 
wytyczeniu ustalonej i istnIe 
jącej polsko - niemieckiej 
granicy państwowej ' na O­
drze i Nysie Łużyckiej jest 
poważnym wkładem w dzie­
ło utrwalenia pO'koju w Eu­
ropie i silnym cio,sem wymie 
rzonym w agresywnych i od 
wetowych pOdżegaczy wojen 
nych, Każdemu politycznie 
uświadomionemu człowieko­
wi musi być wiadome, że 
propaganda rewizjonistyczna 
przeciwko granicy na Odrze 
i Nysie jest dziś jawną pro­
pagandą wojenną. Prezydent 
Niemieckiej Repu'bliki Demo 
kra tycznej tow. Wilhelm 
Pieck powiedział w przemó­
wieniu wygłoszonym po wy­
borach 11 października 1949 
roku: 

"Nie będziemy nigdy tole­
rowali tego, aby granica na 
Odrze i Nysie była naduży. 
wana przez zainteresowane 
w nowej wojnie koła impe­
rialistyczne do podjudzania 
narodu niemieckiego przeci w 
ko sąsiadującemu z nami 
państwu polskiemu. Granica 
na Odrze i Nysie winna byc 
granicą pokojU i nigdy nie 
powinna zakłócić przyjaz­
nych stosunków z narodem 
polskim". 

W NRD znalazły nową oj­
CZyz~ę i warunki egzystencji 
setkI tysięcy przesieóleńców 
z terenów P<lłożon~' ch na 
wschód od Odry i Nysy, PO'd 
czas gdy w Niemczech za­
chodnich odwetowe koła pO'd 
burzają ich, uprawiając szo­
winistyczną prop.agand~, przy 
czym równocze6nie świado­
mie przeszkadza sie im VI o.. 

siedleniu się i w stworzeniu 
podstaw trwałej egzystencji. 
Adenauer sam o,~wiadczyl, 
że Polska musi być prze­
kształcona we .. wschodni 
przyczółek" tzw. "wolnego 
świata" . To jest ten sam ję­
zyk i ta sama polityka, kto­
rą posługiwali się w przeszło 
ści imperialiści dla swYch ra 
bunkowych celów. 

Granica na Odrze i Nysie 
została jednO'głośnle ustalo­
na na konferencjach w Jał­
cie i Poczdamie przez ówcze 
sny ch aliantów. Dopóki kola 
rządzące w Stanach Zjedno­
czonych i w Wielkiej Bryta­
nii miały nadzieję, że polski 
rząd Mikołajczyka da się , u­
żyć jako powolne narzędzie 
ichlmperiali-stycznej i mty­
radzieckiej polityki, trzyma­
ły się one granicy na Odrze 
i Nysie. Dopiero gdy musieli 
uznać, . że nowa Polska Lu­
dowa jest stracona z punktu 
widzenia interesów mocarstw 
zachodnich zmieniły one swe 
stanowisko i rozpoczęły mó­
wić () rewizji, abyprzyspo­
rzyć trudności rządowi Pol­
ski Ludowej, alby dodać otu 
chy odvvetowym kołom NIe­
miec zachodnich! aby UIkl6 
cić przyjazne stosunki mię­
dzy NRD a Polską Ludową. 

Korzystam z dzisiejszej 0-
kazji, ażeby raz jeszcze w 
sposób caliko'Wicie jednozna­
czny oświadczyć, że rząd 
NRD uznał gran1cę na Odrze 
1 Nysie za ustaloną i defini­
tywnie uznaną, i że zdecydo­
wany jest wraz z innymi pań 
stwami - sygnatariuszami 
Układu Warszawskiego bro­
nić granicy pokoju na Odrze 
i Nysie ze wszech sił, aby w 
tym miejscu nie moglo dojść 
do nowego pożaru świata .. 
Ludność NRD zdaje sobie 

calikowicie spravvę z.tego, że 
zamach mi1itarystyczny~h i. 
OdwetOWych sił ZachOdu na 
pokojową gran1cę na Odrze 
i Nysie jest jednocteśnie za­
machem na N,iemiecką Re­
publikę Demokratycżną i na 
jej demokratyczne zdobycze. 
Kto chce służyć rozwijającej 
się polityce porozumienia na 
świecie, musi trzymać ręce 
z dala od tej granicy. Po­
kój świata nie może być za­
grożony przez podżeganie 
przeciw granicy na Odrze i 
Nysie. 
Rząd PRL i cały naród pol 

ski nie pominęły w ubie­
głych . latach żadnej okazj i, 
by Niemieckiej Republice De 
mokratycznej i miłującym 
pO'kój siłom w całych Niem­
czech okazać wszechstron'ne 
poparcie w rozwiązywaniU 
głównego problemu niemiec­
kiego narO'du - pokojowego 
i demokratycznego zjednocze 
nia. Pragnę przeto z tego 
miejsca wyrazić w imieniu 
rządu i ludności NRD naj­
serdeczniejsze podziękowa­
nia naszym polskim przyja­
ciołom. 

Polityka Odrodzenia mili­
taryzmu w Niemczech za­
chodnich i ich włączenie do 
zachodnich agresywnych pak 
tów wojennych jest poważną 
przeszkodą dla zjednoczenia 
naszej ojczyzny. Jest ona 
również wielkim niebezpie­
czeństwem dla sprawy utrzy 
mania pokoju. Natomiast 
Niemcy wolne od sojuszów i 
nie zwlązane żadnymi impe­
rialistycznymi paktami woj­
skowymi stanowią gwaran­
cję utrzymania pokO'jU w Eu 
ropie. . 

Polityka siły, wraz z two­
rzeniem jednostronnych, a­
gresywnych bloków wojen­
nych, polityka wyścigu zbro­
jeń we wszystkich dziedzi­
nach i prowokacyjnych po­
gróżek nie może służyć od­
pręźenlu w sytuacji między­
narodowej. Droga rokO'wań i 
porozumienia, którą Związek 
Radziecki wciąż proponował, 
a w ostatnich miesiącach 
tak pomyślnie nią kroczy, po 
prowadzi natomiast ku bez­
pieczeństwu i umocnieniu po 
koju. 
Pomyślne zakończenie· w u 

biegłym roku konferencji ge 
newskiej, pomyślne rozwią­
zan!le zagadnienia austrlac­
~. WYU1iki rokowań mie-

dzy Związkiem Radzieckim 
a Jugosławią, rozmowy w 
sprawie normalizacji stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim i Japonią, wizyta 
premiera Indii -Nehru w Mo_ 
skwie, Warszawie i Pradze, 
i wreszcie zaproszenie do rO' 
kowań na temat podjęcia dy 
plomatycznych, gospodar­
czych i kulturalnych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemcami zachod 
num - całkiem wyrazme 
wskazują, podobnie jak ma­
jąca się odbyć konferencja 
czterech w Genewie, że przy 
obustronnej dobrej woli ist­
nieje molliwość rozwiązania 
w drodze rokowań I porozu­
mienia trudnych problemów 
międzynarodowych. Również 
propozycje ministra spraw 
zagranicznych ZwiązkuRa­
dzieckiego tow. Mołotowa 
w San Francisco, z okazji ju­
bileuszowej sesji ONZ, wska 
zują drogę do rozładowania 
m:iędzynarodowego napięcia 
1 zapewnienia .pokoju· na 
świecie. ' 
Układ Warszawskł. jest 

również krokiem na drodze 
do porozumienia. Układ o 
przyjażnl, współpracy l po­
mocy wzajemnej, który oba 
!l'8SZe kraje zawarły w dniu 
14 maja tu w Warszawie ze 
Związ:k1em Radzieckim, Re­
publiką Czechosłowacką, W~ 
grami, Rumunią; Bułgarią i 
Albanią, stanowi nowy etap 
w walce o utrwalenie poko­
ju, o dalsze zmniejszenie ist­
ndejącego' napięcia międzyna 
rodowego. Związane tym u­
kładem państwa nie ,tylko po 
stawiły trvvałą zaporę prze­
ciw. wszelkim zakusom agre­
sywnych kół odwetowych I 
zmusiły je do spOkojnej roz­
wagi, lecz równocześnie pod­
jęły zobowiązanie cżynnego 
poparcia wszelkich środków 
zmierzających do pokojO'we­
go rozwiązania problemów 
mdędzynar<>dowych. Przede 
wszystkim państwa te są w 
dalszym ciągu przekonane, 
że ogólnoeuropejski układ. o 
zmorowym bezpieczeństwie 
jest najlepszym zapewnIe­
niem trwałego pokoju w Eu­
roPie. 
Układ Warszawski jest po 

nadto ukła{fem przyjaźni i 
braterskiej wspólpracy mię­
dzy krajami demokracji i so 
cjalizmu. Oznacza on nowy i 
wyższy stopień serdecznych 
stosunków między naszymi 
narodami i należy do nowe­
go typu układów międzypań 
stwewych, opa,rtych na zasa_ 
dach umania suwerenności, 
niezawisłości i rÓ~7l10upraw­
nienia oraz pokojowego 
współistnienia państw nieza­
leżn1e od ich ustroju. Oświad 
czyliśmy uroczyście i pod­
kreślamy z tego miejsca raz 
jeszcze, że NRD jako sojusz­
nik PRL wiernie dotrzy­
ma wszystkich zobowią­
zań, wynikających z Układu 
Warszawskiego. 
Układ Warszawski odpo­

wiada całkowicie narodo­
wym interesom całego nasze 
go narodu niemieckiego. Jest 
on wyraźnym sygnałem 0-
strżegawczym dla każdej a­
gresywnej polityki wojennej 
i stwarza dlatego korzystne 
przesłankd dla pokojowego 
zjednoczenia Niemiec .na za­
sadach demokratycznych. Po 
~g.a .O'n w rozwiązaniu naj­
pIlmejszych życiowych za­
gadnień pokojowego i demo­
kratycznego zjednoczenia na 
szego narodu, zjednoczenia, 
które było i pozostaje głów­
nym życzeniem na5zego naro 
du I naszego rządu . 

My wiemy, że walka o Ź'l'­
cie naszego narodu jest jed­
nocześnie walką o zabezpie­
czenie pokoju i jesteśmy 
sZ,częśliwi, że mamy tak· po­
tężnych i dobrych przyjaciół 
i sojuszników, jak państwa 
- synatariusze Układu War 
szawskiego. a wśród nich 
Wasz dumny i p:ękny kraj -
Polską Rzeczpospolitą Ludo· 
wą· 

Z podziwem obserwują 
masy pracujące NRD napa­
wające dumą osiągnięcia, ja­
kie uzyskuje naród polski w 
szybki~ przebudowie svvego 
kraju :I państwa roln1czego 

w potężny kraj przemysłowy. I 
Na trwałych zasadach opie-· 
ra się współpraca gospodar­
cza między obu naszymi na­
rodami. nasz handel zagrani 
czny rozwija się intensywnie 
i jest już dziś wielO'krotnie 
większy od przedwojennego 
handlu zagranicznego między 
Polską a całymi Niemcami. 
Polska RzeczPO'spolita LudO'­
wa umożliwia nam rozbudo­
wę naszego przemysłu cięż­
kiego, z drugiej . zaś strony 
my mogliśmy dzięki szybkie 
mu rozwojowi naszego włas­
nego przemysłu, szczególnie 
budowy maszyn, ' udzielić na 
szym polskim przyj aciołom 
istOtn,ej pomocy przy uprze­
mySłowieniu ich kraju. 

Wymiana doświadczeń w I 
dziedzinie naukowo - tech­
nicznej pomogła obu naszym 
krajom w lepszym I szyb­
szym wvkonaniu zadań 
swych długoterminowych pla 
nów. Nowatorskie metody w 
gospodarce budowlanej i zna 
ne warszawskie tempo inspi 
rowały też naszych robotni­
ków budowlanych, pomogły 
nam w szybszej rozbudowie 
naszych znisz'czonych miast i 
wsi. 

Wymiana doświadczeń w 
dziedzinie naukowo techni­
cznej umożliwia każdemu z 
naszych krajów wykorzysta­
nie postępowych osiągnięć 
naukoWych i · doświadczen 
technicznych drugiego kraju, 
przy czym nie ma żadnych 
zahamowań, jakie występują 
w kapitalistycznej walce kon 
kurencyjnej. Obaj partnerzy 
wiedzą, że własne osiągnię­
cia służą wspólnemu celowi, 
a mianowicie podniesieniu do 
brobytu ludności w warun­
kach pokoju i wolności. 

Podobnie ścisłe stosunki 
rozwijają się w dziedzinie 
kulturalnej. Niezależnie od 
tego czy chodzi o tłumacze­
nie klasYC2;nej 1 współczesne'; 
twórczości literackiej, o udo 
stępniarile dzieł muzycznych 
przez wybitnych artystów, o 
obustronną wymianę twórczo 
ści filmowej i er wyinlan~ 
sżfuki ludowej za pO'średnlc­
twem licznych zespołów 
ludzie pracy witają entuzjas 
tycznie tę wymianę kultura l 
ną,gdyż oznacza ona dla 
nich wielkie przeżycie i 
wzbogacenie ich życia. 

A teraz o naszej wspania­
łej młodzieży w obu krajach. 
MłO'dzież ta, która w sierp­
niu 1951 r. z okazji Swiato-

wego Festiwalu VI Berlinie 
wspólnie składała· przysięgIl 
pokoju i która za kilka ty .. 
godni na V Swlatowym Fes­
tiwalu tu w Warszawie po.­
tężnie zamanifestuje swą WO­
lę pokoju, ale też swą goto" 
wość do obrony, ta młodzie1: 
ni'gdy nie ulegnie próbom 
podburzenia jej do wzajem­
nej wrogości. Ta młodzież, 
przodujące pokolenie dnia 
jutrzejszego, jest naj pewnIej 
szą gwarancją niezłomnej i 
twórczej przyjaźni między 
narodem polsj{im i niemiec­
kim. 

Niemiecka Republika Dem~ 
kratyczna i Polska Rzeczpo­
spolita 'Ludowa stoją mocno 
I świadomie w obozie pok04 

ju. Kochamy naszego wspól­
nego i potężnego przyjaciela, 
Związek Radziecki, jesteśmy 
w spOSÓb braterski i trwały 
związani z potężnym i dzle!­
nym narodem chińskim 1 
wszystkimi narodami krajów 
demokracji ludowej i świat.> 
wego obozu ,pokoju. 

Wielki optymizm narodu 
polskiego przy odbudcY'ie je 
go państwa, optymizm; ,który 
naród polski potrafił zacho­
wać nawet w na.iciemniej­
~z~'ch czasach swej histQl'!1 
jest przykładem dla narodu 
niemieckiego i jest dla nieg;, 
b~dźcem, ażeby nigdy nie u­
stawał w swej walce o przy­
wrócenie jednolitych, poko­
jowych i demokratycznych 
Niemiec. Narodowi polskie­
mu życzymy powodzenia 1 
szc~ścia na drodze do socja­
lizmu. 

Masy pracujące Niemiec­
kiej Republiki Demoln atycz­
nej nadal skoncentrują calą 
swą siłę W kierunku wz;moc 
nienia władzy robotniczo­
chłopskiej w swym państwi~ 
i obrony swych osiągnięć 
przy pomocy wsz~tklch środ 
ków. Nie ustaną w swych 
wysiłkach, by całe Niem~y 
przekształcić w państwo po­
kojowe i demokratyczne. 

Takie Niemcy będą · gwa­
rantem. iż bratniemu naro­
dowi polskiemu nigdy więcej 
nie będzie grozić niebezpie­
czeństwo ze strO'ny jego za­
chodnich sąsiadów. 

Niech żyje vvieczna., nie­
złomna przyjaźń między na­
rodem niemieckim i polskim! 

Niech żyje potężny obóz 
pokoju ze Związkiem Radzie 
ckim i Chinami LudovvYDll 
na. czele! 

Niech żyje pokój na całym 
świecie! 

Na otwartej przestrzeni teren:6w targowych usta" ... lone zostały 
Ilczn.e maszyny I urządzenia mechaniczne wyprodukowane 

przez polski przemysł ciężki. ' ' _ 

Na zdjęciu: 
Slolslro z dtw1-
gamtpolskiej 

produkcJI. 
CAF - fot. . 
Baranowski 

Na zdjęciu: 
Koparka pol­
skiej produkcji 
na otwartych 
terenach targo­
wych; W głębi 
fragment PaWi­
lonu Budownic-

twa. 
CAF - rO'~ 
Baranowsld 
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• • • ---------Na badowie pawilonu 
sportowego 

Nauczyciele l UCZnlO~~le Na fundusz MDK 

W ostatnim roku planu 6-
letnie,o Rzeszów otrzyma no 
wy obiekt sportowy, prze­
znaczony nie tylko d!a spor­
towcÓJ,v ale dla tych wszyst­
kich mieszkańców, którzy ko 
~tać będą z basenu kąpie 
10mego. Będzie nim pawilon 
IPortowy "Sparty". 

rl;l:S do opalania ze schroni.;­
karni przed słońcem -ozdob 
nymi pergolamI. 

rzeszowskie,i 
biorą udział w 

szkoły 
• • zyclu 

lnuz~' czncJ 
społecznym 

Na budowę MDK w Rze­
szowie wpłaciły: WSK w 
Rzeszowie - 7.596 zł 78 gr. 
Ekspoz. Towarowo - Sped. 
PKS w Rzeszowie - 2.082 
zł, Prez. Grom. Rady Nar. 
w G6rnie - 50 zł, Wydz. 
Fin&ns. Prez. PRN w Rze­
szowie-2TS zł, Sisik Irena. z 
Kom. Miejskiego PZPR w 
Pl'Umyślu - 100 zł. Za.kład 
Szkolenia InwzJ. w Prumy 

Budowę pawilonu sporto­
wego .. Sparty" przy oasenie 
kąpielowym w RzesL>.\wie roz 
począł Rzeszowski Z;::,pół Bu 

Zainteresowanie się mUZY-I' 
ką naszego społeczeństwa 
jest tek d'\lże, że S2!kcla Mu-

Jak będzie wyglądał nowy 
pawilon? Posiada on dwa 
wejścia główrie i po wyku­
pieniu biletu na kąpiellsko 

wejdziemy jednym z nich do 
środka, do głównego hallu. 
Na parterze nie zatrzymuje­
my si~, bowiem z prawe, 
Sttbny znalazły pomieszcze­
ni'l filtry doczyszczenia wo 
dy w basenie, pompownia. 
chlorownia I warsztat, li. z le 
wej różne pomieszczenia go­
apodarcze. Idziemy więe da­
lej,na pi~o, po .pi~knyeh" 

&kr~głyeh, dekoracyjnych 
ac:hodach, między kolumna­
mi. 

Na piętrze znajduj~ się 
rozbieralnie, kabiny i szat­
n1e . osobno m~skie i osobno 
damskie, możemy korzYstac 

Na zdjęciu: Brygadzista zbrojarzy Józef Gn'ewek (z lewej) 

I zbrojarz Piotr Mad.eJ przygotowują pręty żelazne do robót 

zbroJarskIch. W CzYnie ~1~coW)'nl brygada Gnlewka wyko­

'nała na 4 dnl przed tetm1ll~ zbrojenie stropu pawllonu, uzys 

kuJąc przecIętnIe IŚO pr~. wykonania normy. 

Na zdjęciu: Murarze Władysław Chlebek, Andrzej MIkruf 

t Edmund Najda, którzy w Czynie LIpoowym zobowią.zall się 

wykonywał 160 proe. normy pny budowie pawilonu; 

li: bufetu, wypożyczalni sprzę . downictwa PrzemyshlDrob­
tu sportowego i leżaków. mo neio z począ·tkiem maja. Za 
żerny zatrzymać się w świe- półtora miesiąca będzie pa­
tlicy. Bezpośrednio z piętra wilon gotowy w stanie suro­
jest wyjście na basen kąpie- wym, a zupełnie v..-ykończo­
lowy. a nad piętrem - n~ ny I oddany do użytku z kcń 
dachu, znajduje się długi ta- cem br. 

Czwartek 

Na zdjęciu: KierownIk bu­
·doWY pawilonu Jan Lisowic7. 
zaznajamia, cieśle .Leona Ma 
zura I Jana Grzywa.c:ta z za­
kresem prac ciesielskich na 
budowle. 

Oszczędzaj 
energię 

elektrycznq 

Ze sportu 

zyczna w Rzeszowie I ognis­
ka muzyczne nie mogą po­
mieścić zgłaszających się tam 
kandydatów. 

Warto zaznaczyć, że w ro­
ku 1954/55 na ogólną Ilość 
400zg1oszonych do tej uczel 
ni, 55 proc. stanowiła mło­
dzież chłopska, 25 proc. ro­
botnicza i 20 proc. dzieci in­
teligentów pracujących. 
Szkoła Muzyczna nie tylko 

kształci uczniów. ale bierzt'! 
również udział w cz~n!e spo 
lecznym z ckazji uroczysto­
ści państwowych. Szkoła MIl 

zyczna dała 27 występów, w 
tym 12 występów w ramach 
łączności miasta ze wsią 0-
ra·z 18 - z oikazji zjazdów i 
spotkań. 

Grono nauczycielskie i mlo 
dzież tej szkoły pełnią stalą 
oplekenad świetlicami. słu­
żąc im pomocą l radą, udzie 
lając fachowego instruktażu. 

W bieżącym roku s7Jkol­
nym nauczyciele szktSl muzy 

Zełoś się do pracy 
w Przedsiębiorstwie 
Robót Kolejowych 
Przedsiębiorstwo Robót 

KOlejowych przyjmuje wszy­
stkich chętnych do pra('y od 
łat 18 do 50, Iwarantując 
lm do·bre warunki bytowe. 

Zrluzajl\CY sle mają za­
pewnione zakwaterowanie w 
hotelach ro·botniczych. do­
bre wyżywienie w stolówce 
za niską opłatą oraz wyna­
grodzenie zależnie od wyko­
nywanej pracy w wysokOŚCi 
od 700 do 1.100 zl, przy 
czym pracując ponad normę 
można zarobić znacznie wię­
cej. Ponadto p.raca w p.rzed­
sięblorstwie kolejowym u­
możliwia zdobycie zawodu 
toromj·slrza, murarza. lub be­
toniarza. WSZyscy zatrudnie­
ni mają zapewnioną stałą 
pomoc lekarską l morą ko­
rzystać ze świetllcy zaopa­
trzonej w bibliotekę l . czaso­
pisma zawo.dowe oraz z bo­
Iska sportowego. 
Dokładne Informacje o p.ra­

cy I warlInkach bytowych w 
przedsiębłorsrn>ach robót ko­
lejowych uzyskać można w 
umodzlelnym l referaole za,­
trud'nienia w Prezydium Po­
wiatowej l. Miejskiej Rady 
Narodowej w miejscu. za­
mieszkania. 

cznych w Rzeszowie prowa­
dzili kurso-konferencje dla 
instruktorów świetlic, udz1e­
lali wskazówek dyr!'gentom 
zespołów amatorskldl. Mb 
dzież tej szkoły brała rów­
nież czynny udział w Festi­
walu PiEśni i Tańca, dając 
50 występów artyst~'cznych 

"Aladyn 100111 

na scenach 
rzeszowskich 

Państwowy Telltr La­
lek z ŁodZI wYstawi W 

Rzes~owie sztukę pt. . "A­
ladyn 1001" napisaną na 
podstawie baśni z 1001 
nocy przez J. Makarczy­
ka i H . Ryla. Lalki i de­
koracje wykonała: Z. Gut 
kowska. Inscen. i retys. 
H. Ryla. . 

i śłu - 93 zł, Wydz. Fin. 
) Pru. PRN w Brznrowie -
\ 100 d, Oddz. Og'6lno-Gosp. 
I Prez. PRN w Brzozowie -I 

225 zł, P:-eL Grom. 'Rarly 
Nar. w Olszanicy - 350 zł, 
Narodowy Ballik Polsld 
Oddz. w Gorlicach - 168 
zł, Wyd!'. Fin. Prez. PRN ) 
w Rze!!'l!owle - 432 zł, Woj. , 
Sp. Pracy Inw&l. "Dozór)1 

\ Mienia" w RzeszowIe -
I 978 zł. 
) Na budowę MDK wpłaci-

) 
ły szkoły podstawowe: w 
Korabinie w pow. Nisko -
40 zl, w Mokrxyszowie -
230 zł, w Nainajow!e - 40 
zł, w Wojslawiu 295 zł, w 
TU.5zowie NarodOWYm - 99 
zł, Im. MIckiewicza w Prze 
myślu - 26 zł 20 gr, w Jać 
mlel"tu - 58 d. w Płowcach 
- 81 zł, nr 1 w Bieczu -
138 zł, nr 1 w Jodłowej -
208 zł :ro gr. Ponadto wpla­
olły Lic. 0*61n. w Ustrzy­
kach - 153 zł 13 rr, Lic. 
TPD w Słalowej Woli -

Widowiska odbywać się 
będą w dniach 7 bm. na 
Osiedlu WSK I ~ bm. w 
sali WDK o godz. 17 i 19. 
Bilety. w cenie od 3 do 8 
zł. 330 zł. 

~--------------~::::::::~~~~::~~::~ ~ 

Droga Redakcjo! 
Mieszkamy 1D domu ,." , 

przy ul. Abrahamsberg4 1D 
Rzeszowie. W zimie przepro­
wadzano u nas re:nont. Wsta 
wiano podłogę, piece i kuch­
nie. Kuchnie i piece .~q dobre 
a·le z podłoaami mamy klo ·· 
pot. Widocznie budowane by 
ły z mokrych desek i teraz 
tWOTZq sie w nich. szczeliny. 
J eśti na pierwszym' piętrze 
myje się podłogi. to na par­
terze zaciekaj(ł sufity. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Nie zro 
biono obiecanych okien i nie 
poprawio1l,O rynie-n i· w rezul 
tacie woda deszCż~a. 3ply. 
wa po murach dOirilu powodu 
jqc wHgoć w mieukctniach. 
Wiemy. Ż~ takie na poz6r 
drobne niedopatrzenia mogą. 
potem stać się p·rzYcżllną pO_ 
ważnych k08ztów. 

To sq sprawy nie tylko domu. 
1D którym mieszkamy. Przy­
puszcz(lmy, że Prezydium 
MRN potrafi zaradzić na_ 
szym troskom, 

PreZ1/clłum powtn!1.O ta1c~ 
lahtteresować się całą naszą 
ulicą. Należy ona do naj­
mniejSZYCh uHc Rzeszowd i 
do najbrudniejszych. Ludzie 
przech.odzący nią muszą omi­
ja~ śmieci, których pełno 
jest na chodnikach. Podejrze 
wamy, że o istnieniu ulicy 
Abrahamsberga nie wiedzą 
"ojcowie miast d". Bo tylko 
tym można tłumaczyć jej ka 
rygodne zaniedbanie. 

Mdmy nadzieję jednak, że 
ten list przypomni Miejskiej 
Radzie o dotrzymywaniu 'Przy 
rzeczeń danych nam w cza~ 
sie wyborów. 

Mieszkańcy ul. Abrah'ltns­
berga. 

Walny Ziazd OeleQHiÓW 
Oddziału NOT 
Zarząd Wojewódzkiego Od 

działu Naczelnej Organi;z5.c) 
Technicznej w Rzeszowie or 
ganizuje w dniu 10 bm. o 
god%. 11 Walny Zjazd Dele­
gatów Oddziału NOT. Żjazd 

1 

5.10 Poranne rozmaitośel rol­
nicze S.30 Muzyka 5.48 Gimna­
styka 8.15 W rytmie walca 6.33 
Kalendarz radiowy 6.45 G\mna 
styka 7.15 Soliści w repertu­
arze rozryWIkowym 7.45 Zespół 
harmonist6w 8.05 KonCert 9.00 
Mtlzykalymfoniczna 10.00 Mu­
zyka operowa 11.00 .. Dro,a do 
szczęśCia", opow. Tembeta Ke­
r&szewa 11.30 Muzyka I aktual 
ności 12.10 Przelllld prasy sto­
łecznej 12.15 Utwory skrzypco­
we 12.30 RadZiecka muzyka lu 
dowa 12.50 Audycja dla wsi 
13.00 Przerwa 15.30 "Malowane 
piosenki" - Bud. dla dzieci 
16.05 "Kumy radZ,:" pog. le­
karska 16.15 Koncert rozryw­
kowy 17.00 Z życia Związku 

!'ta{izieeklego" 17.30 Muzyka 
ludowa 18.00 Muzyka rozrywko 
wa 18.20 Korespondencja z za­
graniey 18.35 Sylwetki kompo­
zytorów - Feliks Mendelssohn 
19.40 Radiowa sp6łdzlelnia sa­
tyryczna 20.30 Koncert życzeń 
dla wsi 21.00 Odpowiedzi Fali 
49 21.12 W przeddzień V Swia­
towego Festiwaiu Młodzieży 
i · Stud.mt6w - pieśni młodzieto 
we 21.40 Reportaż literacki 22,00 
Kronika 'portowa 22.10 Arcy­
dZieła muzyki kameralnej. 

Czy Sparta Nisko i Gwardia Przemyśl w klasie B? 
odbędzie sl~ w sali Woje­
wódzkieg<l Domu Kultury 
Zw. Zaw. w Rz~zowie przy 
ul, Okrzei 7 pokój 30 . 

lipca 

aZB8z0w 
D:ńUr noen:v: AptalU spełeez. 

n4 lU' 6, Ul. Cuek1eto 2 ( 
Pogotowie Ratunkowe: uL O­
brońeów Stallnrradu U. 
te!. 09 

Stru Potam.3: ul. Mioktewten 
111" tal. L 

Kina 
APOLLO (Ul. W. Bibn.ra): 
_ lerwszy po . Boru - 'OM. 18, 

18 i 20 
PRZODOWNIK (Pttrowskle,ol: 
Wróg publle~ny nr l - ,odz. 

17 i 19 
WDK (OkrZei T) - Krzysztof 

Kolumb - godz. 17 I 11 
ł.Al'iICUT 
.. Znicz" - Ludde stepów 
Uwaga: rll'Pertuar Ic1n podal.-
1117 '\11', Informae" CWJ' 

Muzea 
MUZ'!:UM OKltl!;COWl!: VI llZl!I 

ezaWIE: . ul. I Maja 1. -
czynne . . o.d &J)dz. 1~15 

MUZEUM w' ł.AAcUCIE-
ezynne od godz. 1~15 

Teatr 
PA{ąSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ _ nieczynny 

W.D.K. 
Wojewódzki Dom Kultury ZZ, 
v;,rzei 7 - Od.CZyt z cyklu: 

Poznajemy życie młOdZieży 
całego świata w walce o po­
kÓj i socj aUzm - ,odZ. 18.30. 

Radio 
Program [ - na faI! 132% m 
Program dnia 6.35 15.25 · Wia­

domOŚci 5.D!I 8.00 1.00 HO 12.04 
18.00 20.00 23.00 

Program II - \a faI! 387 m 

Program dnia 5.30 13.05 Wia­
domOŚci 6.00 7.00 7.40 14.00 18 .15 
21.30 23.~ 

Od godziny 5.37 do 7.45 trans­
misJa z programu I 7.45 Przer­
wa 13.10 Muzyka populuna 
13.30 Melodie fllmowe 14.10 Mu 
zyka klasyczna 14.30 Koncert 
IIOlist6w 15.00 Muzyka rozryw­
kowa 15.25 Stylizowana muzy­
ka ludowa 16.00 Koncert popo­
łudniowy 17.00 .. Tajemnica pią 
tej klasy" , ode. opow. dla dzie 
ci 17.30 "Na warszaWSkiej fa­
li", 18.00 Melodie rozrywkowe 
1!.20 Utwory skrzypcowe 18.40 
Rep. Inst. Hematologii 19.00 Mu 
zyka I aktualności 19.25 "Poeci 
przed mikrofonem" - Antoni 
S!onirru;kl 19.40 Muzyka fran­
cuska 20.00 Splewamy I tańczy 
my 20.30 Słuchowisko 2UO Mu­
zyka taneezna 22.00 Niespokoj­
na młodość" ode. pow. K. Pa~ 
stowsklego 22.40 Koncert festi­
walowy w Bergen (Norwegia). 

W punkcie 10 regulaminu roz­
grywek o mistrzostwo klasy "A" 
wOj. rzeszowskiego w piłce noż­
nej na 1955 r. czytamy: 
"Każde koło sportowe. mająee 

SW" pierwszą drużynę w klasie 
"AU musi posiadać jednll dru-, 
żYnę w klasie rezerw oraz jedną 
drutynę juniorów. Drużyny mło­
dsze tj. Ib l juniorzy musz" I 
brać udział w r·oz. grywkach. W I 
wypadkU, gdy choclat jedna z 
tych drużyn odda więcej Jak 
dwa spotkania mlstrzo.kle . wal-I 
kowerem, czy to z powodu nie-. 
stawiennictwa na zaWOdy. czy I 
też wystawienia do drużyny ju­
niorów zawodników starszyeh ro 
cznlków. za co w myśl przepisów 
przyznany będzie walkower dru­
iYDle przeciwnej - pierwsza 
drużyna spadnie "" roku następ­
nym do klasy niższej" . 

Przepisy słuszne, a·kceptowane 
na pienum sekcji pilki nożnej I 
WKKF przez wszystkich d1:lała­
czy. 'Zasady mobilizuj"ce rady 

kół do pracy nad v.rłunym na­
rybkiem. Większość kół prze­
strzeg. je. Inne Ił\dzl\ jednak, 
ze zwyczajem lat ubie,łych w 
sporCie rzeszowskim i w tym lO 
ku nastąpią pewne ustęp&twa 
regUlaminowe. 

Do takich k6ł należą: Sparta 
Nisko I Gwardia Prumy81. 
Pierwsza nie rozegrała ml­
.trzostw rezerw z Budowlanymi 
Rzeszów Górnikiem Krosno i 
Unią Kroano. z· komunikatu 
SPN MKKF Przemyśl (Bluł"tyn 
Sportowy WKKF nr 30 str. 215) 
dowiadujemy się, te przemyska 
Gwardia odddała trzy walkowe­
ry w ",potkaniach Junlor6w ze 
Spartą Przemyśl, POloni., Prze­
myśl i LZS Zurawlca. 

Zgodnie z regulaminem kola 
t .. w roku przyszlym winny być 
zaliczone do klasy B. Należy tu­
taj przypomniet słowa pM!ewod­
nlczącego SPN WKKF Rzeszów 
mgr. Stelmacha, wypowiedziane 
na odprawie kierowników sekcji 

Janta (Start Rjeszów) zwycięzcą indywidualnym 
W niedzielę zorganizowany zo­

stał kolarski wyścig uliczny o 
Puchar Nowego Mielca. Jest to 
już trzecia tego rOQuJu impre­
za kolarska, organiZOWAna od 3 
lat. W roku 1953 zwycięzcą indy­
widualnym został Gibała. a dru­
żynowym O':miwo Rzeszów. W 
roku następnym 19~4 pierwsze 
miejsce zdobył Koltunik (ogni­
wo Rzeszów) a zespołOWO zwy­
Ciężyło znów rzeszowskie Ogni­
wo. 

W tym sezonie wyścig zorga­
nizowany został na trasie zam­
kniętej - na dystan!1e 55 km (30 
okrążeń). 

W kdasY'Ukaejl i1adywldualneJ 
zwyciężył JanŁa (Start Rze­
sz6w), pokonuJąe dystans 55 km 
w ozasle 1:39,45 prz~ PtotNlW-

skim (Stal Mielec) 1:39,46 i Koł­
tunlkiem (Start Rzeszów) -
l :39.47. Na dalszych miejscach 
upiasowali się Tłustochowiez 
(Stal Mielec), Brzeziński (Stal 
Stalowa Wola). Cebula (Start 
Rzes~ów) , Czajka (Start Rze­
Szów), Kruszewski (Stal Mielec), 
Janaszek (Stal Mielec), Kolln 
(Stal Stalowa Wola). 
Drużynowo olerwszł miejsce I 

puchar Zdobył Start RzłSZÓW. 
, . . 

W dniach 9 I 10 llpca br. JOr.a 
n!zowany zostanie w St..lowej 
Woli dwu etapowy wyśelg Ito­
larakl na trasie StalOWI Woli 
- OstrOWIec. or,aniutorem tej 
Imprezy jest Sta.l Stalowa Wo­
la. W wykiru wezm. udztał 
wszystkie drużyny kolulolde 
wOj. rzeszo_kiego. 

piłki no:tnej w dn1u 15 marea br. 
. ,Kaidy zatwierdzony , eJłDr.zo­
ny rerulamln ml.tnoltw, choć­
by nienajlepszy, - w okresie 
rozgrywek musi lIyt śelśle 
przestrzegany". Dlate,o spo-
łeczeństwo sportowe jut dziŚ 
oczekuJe p.odjęcia I opublikowa­
nia uchwały SPN WKKF odnoś­
nie lAmowolnej degradacji ni­
iańskiej Sparty i przemyskieJ 
GwardiI. 

W porę ogloszona decyzja , 
chociaż z moc., obowi~zując., 

dopiero w roku przyszłym ·bę­

dzle przestrogą dla Innych dru­
żyn, myślących metodam i Niska 
i Przemyśla. Krok ten na pewno 
pOdniesie pracę w kołach sporto­
wych wokół młodzieży, zabez­
pieczy własne "zaplecze" i umoc 
ni luto{ytet wladz pllkar.sklch. 

(er) 

W programie obrad mię­

dzy innymi przewidziane jest 
sprawozdanie z działalności 
Woj. Ocldz. NOT za okres od 
20 czerwca 1953 r. do 30 
czerwca 1955 r., omOwlenie 
planu pracy na 1955 rok i 
zatwierdzenie oraz wybory 

. do . Oddziału Wojew6d~iego 
NOT. 

W z.leździe udział wezmą 

delegaci z całego wojewódz­
twa oraz przedstawiciele: 
NOT z Warszawy i miej~o­
wych władz, KW PZPR, 
WRZZ i Gabinetu Technicz-
nego WDK. (i) 

Zawiadomienia 

Ogłoszenia do WS2:Ystkich pism w kraju przyjmuje 
BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ RSW "PRASA" 

w Rzeszowie, ul. Gał~wskiego. 

Prenumerui 
,Nowiny Rzeszowskie" 

Pracownicy ponukiwani 
Gł..OWNEGo KSn;GOWEGO poszukują Tarnobrzeskie Zakla 
dy Ceramiki Budowlanej w Chmielowie pow. Tarnobrzeg. 
StanOWisko do objęcia od zaraz. Wynagrodzenie wg III k. 
pIu. pNmia finansowa, mieszkanie zapeWnione. K-257 

• ..HOWiDy RzeszowIkte" wydaje RBW "Prasa". Red&I'Uje ko1el1\U1l redakeyJne. Redakcja - !'tzeszów, Piu etel~ l. TelefO!lYI Cęt1'ala telefOlIlema - 21-Zł, 18-03, 15-H. BecSakcJa nocna 10-17, 18-36. 
044staJy redakcJI I Przemył1, ul. Mleklewtev. ~, tel8fOll 3M - 'Jtr'oSDO, ul. Nowotki 8, tel. ł!O - Delegatura MW .. Prasa" - .... 36"\11'. PIU St&lbla 1. n piętro - telefon 11-541, 4zlał orroszeA - 1I.~ 

PUPiE .. Bach" telefOll - 11010. Prenumerata peczt. I W. kw&ń&lJla is rA, p6Il'oCZ!l& » rl, rocraa 80 zł. prllllumerat4t ,l"II)'pauJ4 uJblaae JIlac6wtr1 PUPUt "~ .. unc4J' poestowe oru Uatonosu 
1JIeJaą l m!ejK7. - Druk: ..... '\II'Sld. Z&ldU7 Gratieme - a.e..,. S.6-161 
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Przed V Festiwalem 
• za granIcą 

Wiele dziewcząt I chłopców In­
donezyjsklch chciałoby uczest­
niczyć w święcie młodzieży, ja­
kim będzie V FeStiwal, ale ze 
względu na poważne koozty. dłu­
giej, bo Uczącej olrolo 10 tys. 
km podróży, do Warszawy przy­
jedzie około 70-osobowa delega­
cja. Na umożl1wienie podróży tej 
dość licznej grupy złożyły się 

ciekawe. cieszące się wśród spo­
łeczeńs.twa Indonezji dużym po­
parciem, formy zdobywania fun­
duszów. 

Młodzi robotnicy, studenci, rol­
nicy wspólnie organizowali Im­
prezy, na których rozsprzeda·· 
wall specjalne karty, urządzali 

również wystawy o IV Festiwa­
lu w Bukareszcie, połączcme 

wyświetl,łnlem doknlmerrtalnegQ 
filmu. Pełne uroku tańce, śpie­

wy I muzyka przyciągały setki 
publiczności, lmóra nie szczędz1ł~ 
datków dla swojej młOdzieży. 

DzIecI z parku pionIerów lem. 
Ernesta Thaelmanna w BerIt­
nie urządzają w okresIe let­
nIm zawody modeli żaglówek, 

jachtów itp. 

Na zdJęciu: Za chwilę rozp<l' 
czną się z'l\vody pełne emo· 
cjI... Fot -- CAF 

Akcja przygotowawcza d" II 
Festiwalu jest na ukończeniu. 

Już za k'llka dJn.I delegaCja Indo­
nezji wyruszy w pOdróż do War­
szawy. Wrwr. z nią przYjedzie 
wielu 'zlHl<nych lmelektuallstów 
l.ru1onezyj9k\ch, 'wśródnich wy­
bitny malarz Affandll. który za­
prezentuje swoje obrazy na war­
szawskim ~tkMii.u. 

• .. * 
'w,,, Urugwa·ju młodzież przygo­

towująca się do Festiwalu zeb­
rała dużą Ilość podpisów pod 
Apelem Wiedeńskim. W nagrod~ 
za a-ktywną I owocną zbiórkę 

podpisów pod Apelem Wiedeń­

skim, Komitet Festiwalowy za­
mierza pokryć koszty podróż v 
mlodemu chłopcu Rubacheovowl. 
kt6ry sa-m. zebrał dotychczas 12 
tys. piidpisów. 

Komitet . postanowił zebrać na 
Fundusz Solidarności 1~ tys. do­
larów. urządzić wie\!ld. krajo·wy 
festiwal taneczny oraz festiwal 
filmowy. 

• • • 
1.500 - osobowa delegacja mło. 

dzieży Francji na V Swiato­
wy Festiwal Młodzieży I Stu-
dent6w w Warszawie 
jest już do wyjazdu. 

gotowa 

Hasła pokoju i przy jam\. ha­
sła waW o zakaz produkcji i 
użycia oraz znmczenda ~s.pasu 

broni termojąd'rowej, wali<!! prze 
clw remll!taryzaejl odwetowych 
Niemiec - zjednoczyły cal~ mł1 
dzież francuską od kOI~ll!lli~ó~, 

poprzez socjalistów, aż do ka­
tolików.· - ·Na·· Festlwa.l przybywa 
szeroka reprezentacja mlodzle~y 

francusklej';stan-le się to wbrew 
dozlała-niu przywódców nlelmó­
rych ugrupowań. rea'kcylnych. 
którzy n,le chcieli dopuś~jć do 
stworzenia .taklej reprezM"Ytacji 
młodzieży francUSkiej. 

W ciągu ostatniego miesiąca 

na fes~iwalach regionalnych I 
departamentalnych oraz \V licz­
nych konkursam w calej Fran­
cji wybnmo 250 członków dele· 
gacjd kh.!lturalnoej - najlepszych 
artystów !lmato,rów 1 artystów 
Z8"wodowców. 

Prowokalor W. Lechowiez 
s!i;uznn, na 15 lal więzienia 

WARSZAWA (PAP). W loku roz 
prawy przeCiwko Włodzimierzo­
wi Lechowiczowi, jaka toczy się 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy, oskarżony skła­
dal zeznanie i wyjaśnienia; 

Lechowicz [otwierdza fakty za­
warte w akcie oskarżenia, oświad­
cza jedna'" że do winy się nie po­
czuwa, u trzymując że zarowno 
przed wojną, jak i w czasie oku­
pacji i po wyzwoleniu działał 
w porozumieniu najpierw z człon 
kaml KPP a p9źniej - PPR. 
Oskarżony mówi, że wciągnął 

go do pracy sam. ref. Inf. Ja­
roszewicz. gdzie powierzono mu 
następnie stanowisko kierowni­
ka dzialu narodowościowo -' po­
litycznego, w skład którego 
wchodziły referaty: narodowoś­
ciowy' i antykomunistyczny. 

Lechowlcz przyznaje, że praca 
pOdlegiego mu działu wymierzo­
na była przeciwko ruchowi lewi­
cowemu I jego działaczom, była 
ona prowadzona przy pomocy sle 
ci prowokatorów, konfidentów i 
informatorów. W wyniku akcji 
kierowanego przez oskarżonego 
działu doprowadzono do zlikwi­
dowania szeregu komórek komu­
nistycznYCh. 
Oskarżony twierdzi, że Infor­

macj e o działalności 'swoj'ego 
działu przekazywał partII. - nie 
potrafi jed!lak wyjaśnić w trak­
cie odpowiedzi na pytania sądu 
- dl a czego "Informacje" te nie 
zapobiegły coraz to szerszym 
aresz towaniom, dokonywanym 
w wyniku działalności podległe­
go nlU dzialu \v "dwójce", 

w gronie tych samych ludzi 
pracowników I agentów "dwój­
ki". Oskarżony przyznaj e, że or­
ganizował zebrania z udziałem 
Jaroszewicza, Nlenattowsklego, 
Pajora i In. 

W toku postępowania dowodo­
wego sąd przesłuchał szereg 
świadków. Przesłuchany m. In. 
świadek Marian Kowalski w la­
tach okupacji działał w PKB 
pod ps. Marian Korab I był wy­
znaczony na komendanta projek 
towanego przez PKB obozu kon­
centracyjnego dla działaczy le­
wicowych. ~'Vladek zeznał, że 
jednym z zadań PKB było czyn 
ne zwalczanie lewicy. Tak- np. 
listy z nazwiskami '~wlcowców, 
PKB kierował do "Startu", któ­
rego i.edllostki dokonywały na 
nich morderst'V. 

Swiadek Alfred Jaroszewicz 
wbrew twierdzeniom oskarżone­
go oświadczył, że nigdy sam nie 
należał do KPP i nigdy nie uwa 
żałanl siebie ani Lechowlcza za 
członków partii. 

Po zamknięciu przewodu sąd 
udzielił głosu oskarżycielowi pu­
blicznemu. 

Prokunitor wniósł o wydanie 
wyroku tak twardego. jak bez 
względnie były czyny oskarżone 
go. 

Osk. Lechowlcz w "ostatnim 
słowie" podtrzymał swą linię ob­
ronyl prosił sąd o \uwzględnie­
nie tego pl'zy ferowaniu wyroku. 

* * * 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

bm. Sąd WojeWÓdZki dla m. st. 
Warszawy ogłosił wyrok w pro­
cesie Włodzimierza Lechowieza. 
Sąd skazał osk. W. Lechowicza 

na 15 lat więzienia, z zalicze­
niem na poczet ka ry okresu do 
tychczasowego aresztowania. 

Odsłollięcie tablicy pamiątkowei 
i wiec ludności Zgorzelca w V rocznicę pOdpisania 
układu' o wyłYf!seniu gran'f!1I no Odrse I Nysie 
WROCŁAW (PAP). W V 

roc2lllicę podpisania układu 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyc'Znąo 
wytyczeniu ustalonej i istnie 
jącej polsko~niemieckiej gra 
nicy państwowej, odsłonięto 
w Zgorzelcu, W gmachu, 
gdzie podpisano układ - ta­
blicę, upamiętniającą ten hi­
storyczny akt. Jednocześnie 
odbył się wielki wiec ludno­
ści Zgorzelca. W uroczysto­
ściach wzięli udział przed­
stawiciele WRN z Wrocła­
wia z przewodniczącym Pre­
zydium członkiem Rady 
Państwa Hilarym Chełchow 
skim na czele, przedstawiCie 
leo partii, Frontu Narodowe­
go, Wojska Polskiego, orga­
nizacji politycznych i społe­
cznych. 

Na uroczystości przybyli 
członkowie przebywającej w 
Polsce delegacji . rządowej 
NRD -- sekretarz Zarządu 
Niemieckich Związków Za­
wodowych -- Rudolf Kirch­
ner, przewodniczący Unii 
Chrześcij ańsko-Demokra tycz 
nej w okręgu drezdeńskJm 
I depuiowany do Rady Okrę 
gu Drezno Friedrich 
Maier. 

Do Szczecina 
przybyła delegacja 

rzqdowa NRD 

Przystrojony flagami pol­
skimi. i NRD plac Partyzan­
tów w Zgorzelcu wypełniło 
około 20 tys. mieszkańców 
miasta i okolicznych miej­
scowości. 

Odsłonięcia tablicy doko­
nał przewodniczący Prezy­
dium Woj: RN we Wrocławiu 
Hilary Chełchowski. Po od­
słonięciu tablicy przewodni­
czący Woj. RN i członkowie 
delegacji' rządowej .. Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz 
nej wymienili serdeczny u­
ścisk dłond. Napis na tabli­
cy głosi: 

"Dnia 6 lipca 1950 roku w 
tym gmachu zostal podpisa­
nyuklad między Polską Rze 
cząpospoUtą Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokraty 
CEną o wYtyczeniu ustalonej 
i istniejącej pomiędzy obu 
państwami - nienaruszalnej 
granicy pokoju l przyjaźni 

na Odrze l Nysie Łużyckiej. 
Zgorzelec, 6 lipca 1955 roku". 

Wśród oklasków zebra­
nych i ok!:zyków "Freund­
schaft" delegaci niemieccy 
I przedstawiciele mieJsco­
wych władz wstępują na try 
bunę. Orkiestra gra hymny 
NRD ol Polski. 

Wiec zagaił przewodniczą­
cy Woj.RN we WroCławiu 
Hilary Chełchowski, po czym 
wygłosU przemówienie se­
kretarz Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego' 
Jerzy Roszak. Przekazał on 
delegatom niemieckim' bra­
terski~ pozdrowienie i zapew 
nił, że w walce o zjednoczo­
ne, pokojowe Niemcy patrio­
ci niemieccy znajdą zawsze 
wiernego sojusznika w naro­
dzie polskim. 

Lecz zwycięstwo Armii Ra 
dzieckiej która zgotowała fa 
szysiowskim hordom druzgo 
cącą klęskę, uwolniło zarów 
no naród polski jak i nie­
miecki od jarzma imperiali­
stycznej reakcji. 
Dziś Polska Ludowa i Nie­

miecka Republika Demokra_ 
tyczna w bratersklim uścis­
ku wyciągają do siebie ręce 
nad granicą na Odrze 1 Ny­
sie. 

Podżegaczom 'wojennym 
nie uda się' raz jeszcze oma­
mić naszych narodów i pod­
judz~ przedwko sobie 
w myśl ich barbarzyńskich 
planów zagłady. Pragniemy 
żyć obok siebie w pokoju i 
budować szczęśliwą przy­
szłość. socjalistyC2lllą". 

Przemówienie delegata nie 
mieckiego było gorąco okla­
skiwane i wielokrotnie prze 
rywane okrzykami na czesć 
NRD, niemieckiej klasy ro­
botnQcz~j, na cześć przyj aź­
ni między narodem polskim 
i niemieckim. Delegacja dzie 
ci · ze sz;kół ' zgorzeleckich 
wręczyła wśród serdecznej 
owacji zebranych delegatom 
NRD biało-czerwone wiązan 
ki kwiatów. Uroczystość za­
kończono odegraniem Mię­
dzynarodówki. Potężnie roz­
brzmiewała' rewolucyjna 
pieśń śpiewana prżeż 20 ty­
sięcy ludzi. 

W części artystycznej wy­
stąpił ki1kudZliesi~cioosobo­
wy zespół artystyczny '7 

Karl Marx Stadt oraz najlep 
sze dolnośląskie zespoły pie­
śni i tańca, jak również ka­
pele ludowe. Z okazji piątej 
rocznicy podpisania układu I 
odbyły się w Zgorzelcu także 
liczne imprezy sportowe. 

Pobyt delegacji 
rządu PRL 
W Berlinie 

BERLIN (PAP). W śrOdtt 
rano delegacja rządowa PRL. 
z pierwszym sekretarzem KC 
PZPR Bolesławem Bierutem 
na czele złożyła wieniec na 
cmentarzu we Friedrichsfel­
de w Berlinie u stóp obelis­
ku wzniesionego ku czci nie­
mieckich zasłużonych bojów­
n;ków o socjalizm. 

Delegacji towarzyszyli: 
członek Biura Poli ,ycznego 
KC SED n~dburmistrz BerU 
na Friedrich Ebert. członek: 
prezydium Rady Ministrów 
Fritz Lange oraz czołowi 
przedsta'wiciele życia polity· 
cznego NRD. Obecny był am 
basador PRL w NRD Stani­
sław Albrecht. Polslciej dele­
gacji rządowej oddała hono­
ry kompania Niemieckiej Pc; 
licji Ludowej. Odegrano hym 
ny narodowe Polski' i NRD. 
Następnie polska delegacja 

rządowa złożyła wieniec w 
Mauzoleum żołnierzy radzie­
ckich w Trepiow w Berlinie. 
W uroczystości wzięły udział' 
osoby wyżej wymienione o­
raz nadzwyczajny i pełnomo­
cny ambasador ZSRR w NRD 
G. M. -Puszkin. PrZEd Mau­
zoleum zaciągnęła wartę 
kompania honorowa Niemiec 
ki ej PolicH Ludcwej. Odegra 
no hymny narodowe Po Isk!, 
ZiiRR i NRD. 

W środę w godzinach przed 
południowych polska delegR 
cja rzą<:lo<wa zwiedzała Ber­
lin. Delegacji towarzyszył 
n-ad burmistrz Berlina Frie­
drich Ebert. Informacji na 
temat odbudowy i rozbudowy 
miasta udzielał naczelny ar­
chitekt Berlina prof. Hensel· 
mann. Delegacja zwiedziła 
Aleje Stalina, wstępuJąc m. 
in. do dziecięcego domu to­
warowego. W czasie zwiedza 
nia miasta Bolesław Bierut 
oraz pozostali członkowie de 
legacji spotykali się z żywy 
mi objawami sympatii mie. 
szkańców miasta. 

WARSZAWA (PAP). Człon­
kowie przerbywającej w Pol­
sce rządowej d;elegacji NRD: 
zastępca przewodniczącego 
Rady Okiręgu Frankfurt nad 
Odrą i członEk Zarzą<lu 0-
'kiręgowego Niemieckiej De­
mokra.tyc~nej Partii Chłop­
skiej - Heinz Siebert "Bo­
hater Pracy" -- Hans Garbe 
oraz przewodni'cząca Rol!l1i­
czej Spółdzielni Produkcyjnej 
i działacvka spółdzielczości 
chłopskiej - Hel€'l1e Stacho­
wiaJk -- udali się w dn[u 6 
bm. na zaproszenie woje­
wódzkiego i miejskiego ko­
mitetów Frontu Na,rodowego, 
do Sz·czecina. 

Gorąco powitany przez 
zgromadzonych zabrał na­
stępnie głos sekretarz Zarzą 
du Niemieckich Wolnych 
Związków Zawodowych Ru­
dolf Kirchner. 

-----------------

W imieniu społe'Ozeństwa 
Szczecina gości serdecmie 
powitał na Dworcu wiceprze­
wodniczący Prezydium Woj. 
Rady Na,r. J. Gagol oraz de­
legacje robotnićze i młodzież 
-- gośoimn wręczono kwiaty. 

'Po przemówienil.\ powital­
nym wic€'Przewodnicz~cego 
Prezydium WRN J. Gagola, 
na które odpowiedział "Bo­
harter Pracy" Hans Garbe, go 
ście niemieccy zwiedzil.i mia­
sto, port oraz nowobudującą 
się śródmiejską dzielnicę mie· 
wkaniową. 

Do Szczecina przybył rów­
nież ponad lOO-osobowy ro­
botniczy zespół pieśni i tań­
ca z NRD. 

Witamy prawdziwych i 
" wypróbowanych przyja-
ciół, współbojowników . nie­
zwykle ważnej walki o pokój 
i bezpieczeństwo Europy, go­
rących rzeczników i realiza­
torów przyjaźni pomiędzy na 
rodem polskim i niemiec­
kim" -- lXlwiedział orzy po­
witaniu rządowej delegac.ii 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej premier Józef 
Cyrankiewicz. 

Już pierwszy dzień poby­
tu delegacji NRD w naszym 
kraju stał się manifestacją 

Ze świata 

"Po wojnie otworzyła się 

nowa karla w historii sto­
sunków niemiecko-polskich, 
karta. na której widn.ieją 
dwa wiel1~ie słowa: "Pokój i 
przyjażń" -- rozpoczął. swę 
przemówienie Rudolf Kirch­
ner. 

"W ciągu minionych wie­
ków zbrodnicza, zachłanna 
po1ityka niemieckiej reak­
cji zatruwała stosunki mię­
dzy naszymi narodami. Pa­
nująca W Niemczech klasa 
-- junkrzy, kapitaliści i mi­
litąryści w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat dwukrot­
nie poprowadzili swe zabor­
cze armie na Wschód. Gra­
bież, ucisk narodu polskiego 
i innych narodów miały im 
przynosić nowe zyski i bo­
gactwa. 

przyjaźni między narodami 
polskim i niemieckim. Przy­
jazni, która od dawna łączy· 
ła postępowe siły obydwu 

PAl'tY2:. A!!:encja France Pres­
se podaje na podstawie wiado­
mości radlo.stacji w Kabulu, że 
5 bm. w północno-wschodniej 
części Afganistanu na-stąpilo 
trzęsienie ziemi. w którym zgi­
nęło . kilkadziesiąt osób oraz o­
koło 100 odniosło rany. . . . 

NOWY JORK. Jak donoszą z 
Kanady, w.dnlu święta narodo­
wego 1 bm. zginęło w wypad­
kach samgchodowych oraz uto­
nęło podczas kąpie1!95 osób. . . . 

PARYZ. Agencja France Pres­
se donosi, że w Tel Aviv wybu­
chła bomba w tzw. "Domu sY-. 
jonlsty amerykańskiego", gdzie 
odbywało się przedstawienie te­
atralne. 2 osoby zostały ranne. 

BELGRAD. Jak donosi radio. 
belgradzkie, 5 bm. w Spllcle spu 
szczono na wodę nowy statek pa 
sażerski "Jugosławia" o długości 
90 m. Statek zaopatrzony jest w 
dwa motory o sile po 2.400 KM 
każdy. Jego tonaż wynosi 2.600 t 
brutto. 

PARYZ. Jak donosi agencja 
France Presse, z Indii, w Poona 

czewskiego. Ten wielki żoł­
nież Wojska Polskiego drogi 
jest międzynarodowemu pro­
letariatowi.Pod jego dow6dz 

Wizyta przyjaciół 
(KORESPONDENCJA 

narodów w walce przeciwko 
reakcjI. 

WŁASNA Z WARSZAWY) 

o 180 km od Bombaju u1egt 'ka­
tastrofle samolot wojSkOWY ty­
pu "Libera tor". należący do l'ot­
nictwa hinduskiego. Pięciu człon 
·ków załogi zginęło, trzech od­
niosło rany. 

• •• 
NOWY JORK. W więzieniu st. 

nu Waszyngton w Walia Walia 
wybuchł bunt więźniów doma­
gaj ąeych się poprawy warun­
ków. 

Zbuntowani uzbrojeni w noże. 
w które zaopatrzyli siEj podczas 
pracy w kuchni, zaatakowali biu 
ra, gdzie wzięli do niewoli 'za­
stępcę dyrektora i 8 członków 
personelu. . . . 

PARYZ. Według doniesień ko­
respondenta agencji France Pre!! 
se z Rzymu, partia republikań­
ska nie wyraziła zgody na udział 
w rządzie koalicyjnym, formowa 
nym przez Antonio Segnl, ponie 
waż nie uzyskała tych tek mln!' 
sterialnych, których domagała 
się. Partia republikańska oświad 
czyła jednak, że poprze nowy 
rząd w parlamencie. 

. (PAP) 

o-dczytać nazwiska Hanki Sa 
wickiej, Janka Kra5ickiego. 
Znane są te nazwiska mło­
dym Niemcom -- członkom 
FDJ i wymawiane są w 
Niemczech z czcią jak imio­
na Zol Kosmodemiańskiej J 
Olega Koszewoj. 

Czerwony wieniec spoczął 
równiEŻ u stóp pomnika bo­
haterów Ghetta. Jako wyraz 
czci dla bohaterów tej samej 
walki -- walki przeciw si­
ł()m faszyzmu. 

Swą działalność okupacyjną 
o skorwny rozpoczął - jak zez­
naje - wespół ze swymi współ­
p r a cownil,arni z Ildwójki". Do 
G w ardii Ludowej skierował go 
jeden z nieh - Buezynski. Cha­
ra k le ry zu.iąc praeę swą na sta­
now isku naczelnika wydz. śled­
czego PKB oskarżony st\vierdził, 
że PKB mial za zadanie przede 
w~r,!s t k.lm rozpracowywanie dzia 
łac7.y lewieowych. Lechowlez 
OŚWiadczył też, że z jego rozmów 
z komel1clantem PKB Chajęcklm 
wynikało, iż materiały o lewiCY 
i działaczach lewieowych zbie­
rane przez PKB trafiają również 
w ręce gestapo. Tak np. PKB 
rozpraeowało szefa sztabu GL 
"Gustawa" zaś aresztowania je­
go do konało gestapo. 

XXIV Tingi Poznańskie 

W godzinach przedpołud­
niowycJe premier Grotewohl 
wraz z członkami delegacjI 
złożył wieniec na grobie Ju­
liana Marchlewskiego. Ten 
wielki Polak - rewolucjOnis­
ta -- drogi jest zarówno pol­
skiej jak i niemieckiej kla 
sie robotniczej. Zarówno w 
Polsce jak i w Niemczech 
jego pisma i odezwy budziły 
i organizowały do walki kla­
sę robotniczą. Na jego gro­
bie w stolicy Polskl przy 
dzwiękach Międzynarodów­
ki delegacja pierwszego w 
dziejach Niemiec rządu ro­
botników i chłopów złożyła 
wieniec czerwonych kwiatów 
z czerwono - złotą wstęgą 
Niemieckiej Republiki ' Demo 
kratycznej. 

twem walczyli w obronie 
Republiki Hiszpańskiej przf;­
ciw faszyzmowi bojownicy 
ze wszystkich krańcow świa 
ta. Pod jego dowództwem tu' 
czył bohaterskie boje niemi e 
cki batalion im. Ernesta 
Thaelmanna. 

Pierwszy dzień pohytu de­
legacji NRD stał się mani­
festacją przyjażnl dwóch na­
rodów, które ~{)d kierownic· 
twem partii robotniczych bu 
dują nową, socjalistyczną 

przyszłość. Wielu uc'zestm­
ków dele,gacji po raz pierw­
szy widziało dźwigni:.,tą z 
ruin Warszawę, nowe osie­
dla mieszkaniowe. 0udovJa­
ne z myślą o ludziach pracy. 
Nowe osiedla warsz"lwskie, w 
których nie ma suteren i 
poddaszy. 

Do współpracy w wydziale 
s.Jedczym PKB Lechowlcz wciąg­
nął Nienaltowskiego, później zaś, 
gdy organizował "StartU - wy­
sunał nl komendanta tej organi­
zacji swego b. współpracownika 
."m. ref. inf. Pajora. a na j.ego 
zastępcę Nienałtowsklego. 
Sam objął w tym czasie funkcję 
kierownika dywersji osobowej w 
kierownictwie walki podziemnej. 

Z dalszych zeznań Lechowlcza 
wynika, Iż po wyzwoleniu kon­
tynuował swą działalność znoWu 

Na zdjęciu: 
Stoisko z apara 
tarni telewiiyj­
nyml W Pawilo 

nie NRD. 
CAF --.fot. 

Dąbrowlecld 

Złożony został również_ wie 
niec na grobie Karola Swier 

Na cmentarzu' wojskowym 
na Powązkach -- tuż obol~ 
grobu Juliana Marchlewskie 
go znajdują się groby pole­
głych w walce z okupantem 
ZWM-owców, znajduje sif;: 
płyta ku czci 50 )XJwieszo .. 
nych przez hitlerowców bo­
jowników polskiego ruchu 
oporu. Członkowie delegacj i 
NRD skręcili ku tym gro­
bom, które są świadectwem 
zbrodni hitlerowskiego ()ku· 
panta, świadectwem bohater 
stwa naszych patriotów. To­
warzyszący delegacji dzienni 
karz niemiecki pochylił się 
n~ jednym z grobów, by 

Uczestnicy delega('jl obej­
rzeli również rynek Starego 
Miasta. Odbudowany troskl! 
wie, z pietyzmem i umiłowa 
niem tradycji narod.owych. 
Tak, jak z pietyzmem odbu· 
dowuje się Drezno. 

S. Grabowska 
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